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sto gust francuzów. Wiemy, że jest to naród, który 
jada baraninę na pół surową, a dziczyznę na pół.'..' 
gorzej niż surową; naród, który stawia niebotyczne! 
kolumny na pamiątkę swoich zwycięstw, i uważa to 
później za wielkie zwycięstwo, gdy je zwali; naród; 
który wynalazł grzeczność i którego reprezentanci 
bija się na pięści w izbie obrad; naród, który wy. 
pędza hugonotów, jako niedowiarków, i w sto lat 
później znosi urzędownie Pana Boga; naród nakc- 
niec, którego republikański patrjarcha, gromiący 
„królów i księży”, napisał na grobie Ludwika XVIII 
te słowa:

Un roi, longtemps banni, qui fit nos
jours prosperes...

Może więc przyjść i do tego, że ewentualna śmierć 
lir. Chamborda nie wywoła komentarzy poza dzie­
dziną feljetonu; przyczynić sie do tego mogą nietyl- 
ko republikanie i bonapartyści, ale i ci legitymiśei, 
którym nie chodzi o prawa dynastyczne, lecz o in­
teres zasad ułtra-zachowawczych.

Cóż łatwiejszego, jak obalić dzisiaj wyniki poko­
ju utrechtskiego, mocą którego potomek Ludwika 
XIV-go, dla siebie i dla potomstwa swego zrzekł 
się prawa do następstwa we Francji? Zrzeczenie się, 
to nastąpiło wyraźnie i jedynie z tego powodu, aże­
by korony Francji i Hiszpanji nie złączyły się nigdy 
na jednej głowie. Tymczasem w Hiszpanji nie u- 
trzymało się prawo salickie i powód ten przestał 
istnieć. W takim zaś razie dziedzicem prawowitym 
korony francuskiej byłby Don Juan de Burbon y 
Braganza, syn starszego, a ojciec młodszego Don 
Carlosa, a po nim, ten ostatni, wykluczony od tro­
nu hiszpańskiego przez swego kuzyna Alfonsa XII-go, 
opierającego swoje prawa na sukcesji żeńskiej— 
między Orleanami zaś, a koroną francuską stanęły 
by naraz aż cztery główne gałęzie linji, idącej od 
Filipa V-go.

Sądzę, że mogę wszystkie te kombinacje zostawić 
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Wschód słońca o godzinie 4 minut 4.
Zachód „ „8-8.

(Dalszy ciąg.)

—- A czy ona już wie o wszystkiem?—żywo 
Sadnął stary rybak.

— Nic ona jeszcze nie wie!—odrzekł Filip.—U- 
krywalem wszystko, bo wiesz czem zagroziła. Te­
raz odrazu pożegnam ją i wyspowiadam się. Gdy się 
przekona, że tak jest i tak być musi, to się podda 
losowi. Trudna rada i śmierć nie jest przyjemną 
rzeczą, a gdy zajrzy w oczy, nie pomoże ani płacz, 
ani przekleństwa.

— Ej Filipie, czy nie czekałeś za długo? Czy bę­
dziesz miał odwagę tak nią odrazu uderzyć pioru­
nem? Gotowa się zakrzyczeć, rozchorować i nie pu­
ścić cię...

— Kumie, co wy gadacie? Czy mnie nie znacie, 
czy co?

— Znam ja ciebie, znam, ale ty tę kobietę tak o- 
aropnie miłujesz, że...

. — Tak ją miłuję, jak życie swoje—zawołał Ma­
rinetti—ale Italję kocham więcej niż życie, muszę 
Jść i pójdę.

— A cóż powiesz, jak ci kobieta zacznie płakać 
nad uszami, mdleć, prosić, klękać u nóg twoich? 
'TOtóweś zmięknąć.
-w.T Kumie, wiecie co ja jej powiem—odezwał się 
rilip po chwili namysłu.—Ja jej powiem: „Antoniet- 

,to. gdyby moja kochana matka wstała z mogiły i 
: ”Synu, ty tam nie pójdziesz”, jabym po-

Antonietta odpowie ci na to, że mąż żonę wię- 

Dlugośe dnia godzin 16 minut 4.
Wio „ „ 0 „ 38.

downi potomstwo Ludwika XV-go i Marji Leszczyń­
skiej.

Jeżeli w państwie, narażonem na częste zmiany 
swojego ustroju politycznego, istnieją trzy stronni­
ctwa monarchiczne, dążące do władzy, i jeżeli jedno 
z tych stronnictw nietylko zniknie, ale nadto jedne­
mu z dwóch pozostałych, w dodatku do obecnych je­
go podstaw bytu, zostawi w spadku urok niezaprze­
czonej dynastycznej prawowitości, to tern samem 
zwiększają się widoki, iż monarchiczna forma rządu 
zastąpi wkrótce republikańską.

W oczach legitymistów francuskich w osobie hr. 
Chambord umarłby właściwie Henryk V-ty „król 
i-M nC,V i aWarr-v”’ ’ według prawa publicznego, 
atore było obowiązu jącem we Francji "do r. 1792 i 
później, od r. 1814—1830, legalnym następcą jego 
byłby Ludwik Filip d’Orleans, hrabia Paryża, któ­
ry niógłby wstąpić na tron nietylko jako Ludwik 
. i lip Il-gi „król Francuzów”, ale także jako Sa Ma- 

jeste tres chretienne, Louis XIX roi de France et de 
Na varre.

Dla heraldyków ta zmiana objawiłaby sie naj­
pierw zniknięciem skośnej srebrnej przepaski, ozna­
czającej linję młodszą, t. j. orleańską, z owej błęki­
tnej tarczy o trzech złotych liljach, stanowiącej herb 
domu,, którego protoplasta jeszcze w r. 888 ery 
chrześcijańskiej wstąpił na tron Merowejczyków i 
Karolingów.

Następnie zwolennicy monarchji konstytucyjnej 
powinniby się.połączyć pod sztandarem jednego pre­
tendenta, i gdy upłynie najkrótszy termin trwania 
każdej francuskiej formy rządu w XIX-m stuleciu, 
t. j. lat 15 — a więc w r. 1885-m ukoronować nowe­
go monarchę w Reims, gdzie jeszcze istnieją szczątki 
ampułki z olejem świętym, którą gołąb przyniósł 
z nieba, gdy święty Remigjusz koronował Klodwiga.

Wytyczona tu przezemnie linja postępowania mo­
że atoli doznać zmian ze względu na dziwaczny czę- 

Następcy hr, Chamborda.
Na przekorę amatorom pisania nekrologów (bo są 

f tacy amatorowie) prawnuk wersalskich Ludw k iw, 
br. Chambord, niedoszły Henryk Y-ty, którego 
drowie: Billroth i Drascbe skazali na śmierć nie­
chybną, nie umiera, a nawet od soboty począł zno- 

przyjmować lekkie pokarmy...
Nie można się jednak łudzić. O tydzień pierwej 

nib później przewidywana katastrofa nastąpi... Dłu­
bie konanie starca-marzyciela obudziło i utrzymuje 
Wszakże powszechne zajęcie kół, nawet niepolitycz­
nych, i to nietylko we Francji.

Słyszy się cc dnia pytanie: „Czy Chambord u- 
marł?” Jakikolwiek będzie wynik boleśnych cier­
pień, któremi dotknięty jest „wygnaniec z Frohs- 
dorfu”, niewątpimy, iż zajmującą dla czytelników 
będzie sylwetka historyczno-genealogiczna, skreślo­
na żywem piórem Jana Lama w fejletonie Gaz. 
lwów., którą tu pozwalamy sobie powtórzyć:

„Hrabia Chambord umarł — hrabia Chambord je­
szcze żyje — hrabia Chambord umiera; donoszą te­
legramy jeden po drugim, a w ślad za niemi poja­
wiają się kombinacje, czyli smutny wypadek, o któ- 
iy chodzi, byłby ważnym jedynie dla wydawców 
Almanachu gotajskiego, czyli też mógłby mieć pe­
wną doniosłość polityczną? Rozstrzygnięcie tego 
Pytania nie jest bynajmniej obojętnem dla feljeto- 
lonisty, od odpowiedzi na nie bowiem zawisło, któ- 
ry dział gazety ma większe, albo wyłączne nawet 
prawo zajmowania się katastrofą, usuwającą z wi-
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Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz i 

pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stepny raz 20 kop. ,

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: z: 
den wiersz petitowy pierwsz'/ . A 
10 kop., każdy następny raa/Łjg 

Małe ogłoszenia: zn jede 
raz pierwszy raz 2 kop., 
następny raz l'/2 kop.

Przewodnik adresoi
. 1 wiersz rocznie rs. 30. G%._ 

nia do „Przewodnika” przyjmuje 
■wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajen- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18.

kojnie Giacomo, choć mu duże łzy zamigotały w 
czarnych źrenicach.

I tak dodając sobie wzajemnie odwagi, doszli wę­
drowcy do Boxo Fre Case. Marinetti zatrzymał się 
przed chatką starego rybaka, potarł zapałkę, spój-, 
rżał na zegarek i, chwytając się z przerażenia za 
głowę, zawołał:

— Madonna mia! już po 12 ej, bywajcie zdrowi; 
kochany kumie, pracujcie tutaj, przygotowujcie 
wszystko na przyjazd jenerała, przemawiajcie do 
ludzi, poruszajcie ich serca... Moja kobieta już za­
snęła z pewnością. Nim się rozbudzi, nim zrozumie, 
o co idzie, zejdzie dobra godzina, a przecież punkt 
o 4-ej muszę być w Portici. Może i wcześniej, bo: 
trzeba policzyć pieniądze i czółnem dopłynąć do o- 
krętu. Evviva l’Italia!

— Evviva VItalia, evviva Garibpldil...—zawtórzył 
Giacomo, znak krzyża skreśliwszy na czole młode 
go przyjaciela.

Marinetti biegł, nie myśląc już o nierem, tylko c 
prędszem przebyciu półmilowej przestrzeni, dzielą­
cej Bosco od miasteczka Torre i dopiero). kiedy w 
ogniu błyskawic rozświetlił mu sic ten biały dmne -,: 
gdzie przepędził tyle chwil szczęśliwych, fi 'v‘» 
zdjęła mu serce. . , wes-

Nie zwolnił jednakże kroku, przeżegnał s>q, 
tchnął i wbiegł do °ł?ro.'i"- v_.niał kllicz do zaniku'

Cichuteńko, fło stołowego pokoju.
k,óre - •"*- 

tG Przeląkł sie ^pierwszej chwili, ale wnet pomy­
ślał z radością: „tern lepiej, to ją rozbudzi.”

Glos Antonietty nie odezwał się.
Filip uchylił drzwi sypialni, blady płomyk lam­

pek różowił twarz matki i pyzatą buzie dziecinki 
lezącej z nią na jednem łóżku *
, Bała się ona widocznie burzy, bo wbrew zwycza­
jowi pomieściła malca na swem posłaniu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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cej powinien kochać niż syn matkę, bo mąż i żona, 
to jeduo ciało i jedna dusza.

— A ja jej wtedy powiem: „Ninetko, kocham cie­
bie całą moją krwią i całem mojem sercem, ale gdy­
by moja matka była konającą i zawołała mnie na 
pomoc, musiałbym ciebie opuścić i polecić do niej, a 
widzisz Italja to jest nasza matka, równie droga i 
święta jak ta, co nas na świat wydala.”

— Ach, jak ty ślicznie mówisz, mój ty Filipku, 
rodzonyś ty syn poczciwej wenecjankiRóży, co takie 
cudne piosenki nuciła nad twoją kołyską! Niechże 
ci anioły użyczą swego języka na tę rozmowę z żo­
ną, żebyś ją mógł uspokoić i siebie także, boć i two­
je serce nie z kamienia. Już ja czuje, jak ci się łzy 
przelewać będą, kiedy spojrzysz po raz ostatni na 
dziecko i na Antoniettę.

— No prawda, że mi się coś dziwnego w duszy 
działo, kiedym patrzał dzisiaj na Guisepka i na mo­
ją kobietę, a!e widzicie, to dla tego, żem nie mógł 
się z nią rozmówić szczerze, żem inusiał ukrywać i 
kłamać. Gdyby ona była taką jak moje poczciwe 
matczysko, tobym się czuł niby ptaszyna na wiosnę, 
swobodny, wesół.

— Biedny ty mój chłopcze, ciężką chwilę masz 
do przebycia, niech cię strzeże św. January!

— Nie mówcie tak Giacomo, nie żałujcie ranie, 
bo ja jestem szczęśliwy! Ja wam powiadam, że mi 
się już tutaj ziemia pali pod nogami, że obciąłbym 
tam dolecieć na skrzydłach. Jabym zwarjował, gdy­
bym tu miał teraz zostać.

— Rozumiem ja to, rozumiem, bo gdyby nie sta­
rość i jabym tu nie kiśniał. Zazdroszczę mojemu 
Castonowi, że z tobą wyjeżdża i pojutrze swojemi 
własnemi oczami spojrzy na jenerała. . , .

— Widzicie kumie! A przecież wy także 1
ojcem... Jednego macie syna i dla^Haiji?

— Jeszczebym mego dziecka uad 8Woimi 
Któżby walczył, gdyby ojcow^ P'a}a}a gyna svveg0

’P»- 
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śmiało profesorom prawa publicznego i wzmianko­
wanemu powyżej gustowi francuzów, ale zaznaczyć 
je było na każdy wypadek moim feljetonistycznym 
obowiązkiem”.

Zapytanie i odpowiedź.
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy od jednego 

z czytelników list następujący:
„Szanowny redaktorze!
Niedawno w któremś piśmie czytałem, iż przed­

siębiorstwo tramwajów warszawskich przynosi swo­
im właścicielom belgijskim około 800,000 rs. roczne­
go dochodu brutto.

Gdyby nawet tylko połowa tej cyfry była praw­
dziwą — a chętnie wierzę w prawdziwość całej—to 
już i wtedy należałoby tramwaje warszawskie tra­
ktować jako instytucję poważną, która nawzajem 
poważnie zapatrywać się powinna na swój stosunek 
do publiczności, to jest dbać o wszelkie możebne jej 
wygody.

I rzeczywiście zarząd tramwajów czyni dla pu­
bliczności rozmaite udogodnienia.

Wagony kursujące po każdej linji oznaczono od- 
miennemi barwami, tak, iżby nawet krótkowidz lub 
cudzoziemiec mógł się orjentować do którego ma 
wsiąść, choćby niedowidział albo nie mógł przeczytać 
napisu,

Linje obsługiwane przez kolej konną są stosownie 
do rozwoju miasta rozgałęzione i po uzupełnieniu 
sieci linją z placu Teatralnego do starej poczty, 
oraz linjami do dworców kolei na Pradze, nic już po­
dobno pod tym względem nie będzie pozostawało do 
życzenia.

A jednak w tej pięknej harmonji istnieje jaskra­
wy wyjątek—jest w samym sercu miasta, na placu 
Teatralnym punkt, w którym zarząd tramwajów 
żartuje sobie poprostu z tych, od których zbiera 5-io 
i 7-kopiejkówki.

Wypada mi prawie codzień jeździć z placu Tea­
tralnego na jedną z owych ulic metalowych, które 
sąsiadują z placem Witkowskiego, a często także w 
stronę wprost przeciwną, na koniec ulicy Dzikiej, 
pod powązkowskie rogatki.

Przychodzę tedy przed stację na placu Teatral­
nym, widzę stojący wagon, cieszę się żem szczęśli­
wie trafił, wsiadam, kupuję bilet i zagłębiam się w 
marzeniach o dogodności i pożytku tramwajowej 
wej jazdy.

Ale z marzeń tych wkrótce mnie budzi nieubłaga­
na rzeczywistość...

Ile razy mam jechać na ulicę Złotą, Srebrną, Mo­
siężną czy Miedzianą, spostrzegam się, że wagon 
skręcił na ulicę. Bielańską, że już minąłem Tloma 
ckie, zaraz mam przybyć na Długą i wrócić się na 
Nalewki.

Przeciwnie, ile razy inteies mi wypada na ulicę 
Dziką, ku Powązkom, widzę poniewczasie, że pociąg 
kolei konnej, w którym miałem zaszczyt miejsce pa­
sażerskie opłacić, puścił się prosto przez Senatorską, 
przejechał koIo Banku, skręcił na lewo i już jest za 
Żelazną Bramą.

W jednym i drugim wypadku trzeba wysiadać, 
pieniądze są stracone, a co gorsza, stracony czas i 
dobry humor.

Myślałem z początku, iż te pomyłki są skutkiem 
mojej nieuwagi, że nie dobrze zauważyłem różnicę 
kolorów i napisów, ale gdzie tam!...

Po najstarannięjszem rozpatrzeniu się sprawdzi­
łem, iż gdy na wszystkich linjach krótszych i dłuż­
szych kursujące wagony kolei konnej mają od­
mienne kolory i napisy, z placu teatralnego kursują 
na Powązki i do stacji towarowej drogi żelaznej 
warszawsko, wiedeńskiej, czyli w dwie różne strony 
świata, wagony opatrzone jednakowemi napisami i 
oznaczone tym samym kolorem.

Dlaczego tak jest, pojąć nie mogę...
Jeżeli mi kto tej zagadki logicznie nie rozwiąże, 

np. ty szanowny redaktorze, to nie moja wina, iż 
będę przypuszczał, że zarząd tramwajów, instytucji 
poważnej, mającej 800,000 rs. rocznego dochodu, 
brutto, in punoto placu teatralnego lekceważy so­
bie szanowną publiczność.

W nadziei logicznego wyjaśnienia tej kwestji 
wstrzymuję się jeszcze z tem przypuszczeniem i po- 
zostają sz. redaktorze twoim powolnym sługą.

Odpowiedź. Logieznem wyjaśnieniem sz. kore­
spondentowi służyć nie możemy, gdyż rzecz logi­
cznie usprawiedliwić się nie da, lecz objaśnimy fa­
ktycznie stan sprawy. Wagony, kursujące z Pową­
zek na stację towarową, skręcają najniepotrzebniej 
w świecie z ulicy Bielańskiej do stacji na placu Te­
atralnym, tu przeprzęgają konie, przemieszczają pa­
sażerów i jadą później tą samą drogą aż do rogu 
Bielańskiej, zwracając się następnie w Senatorską. 

Cała ta mitręga czasu służby tramwajowej, oraz pa­
sażerów, połączona z szarpaniem się koni pa we­
kslu, cala jazda około stu łokci tam i napowrót, jest 
zupełnie zbyteczna, gdyż wprost z Bielańskiej mo­
żna skręcić na Senatorską, gdzie zaraz na rogu znaj­
duje się przystanek. Gdyby tego niepotrzebnego za­
wracania nie było, każdy wagon kursujący po tej 
linji mógłby zrobić codzień tą samą siłą ludzi i ko­
ni jeden kurs więcej. Uskarżał się już na to jeden 
z naszych korespondentów w numerze z dnia 6-go 
czerwca r. b., ale głos jego przebrzmią! bez skutku, 
wobec jakichś niewyjaśnionych względów wyższej 
polityki tramwajowej. Może p. B. K. będzie szczę­
śliwszy, dlatego umieszczamy jego pismo.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Według świeżo zatwierdzonego rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych osoby uwalniane 
po odsłużeniu kary z miejsc zesłania, jeżeli nie mo­
gą wracać do swoich gmin, mają być wysyłane eta­
pem na koszt rządu.

— Ministerstwo sprawiedliwości opracowuje o- 
becnie projekt reformy cywilnego departamentu ka­
sacyjnego w senacie.

— Rada państwa zatwierdziła przepisy o karach 
za naruszenie rozporządzeń rządowych i władz gmin­
nych o tępieniu szkodliwych dla rolnictwa owadów.

— Gimnazjum na Pradze. Kwestja mającego pow­
stać na Pradze gimnazjum bliską już jest końca. 
Wynajęto odpowiednie pomieszczenie w domu p. 
Mintra i uskuteczniono potrzebne przygotowania. 
Lada chwili oczekiwaną jest decyzja ministerjum 
oświaty. Tak więc stało się prawdopobnem, iż 
z nadchodzącym rokiem szkolnym wykłady rozpo­
częte będą.

— Ba rogu ulic Marszałkowskiej i Nowowilczej 
wznoszony jest nowy dom dla pomieszczenia 2-go 
gimnazjum żeńskiego, znajdującego się dotąd na 
Szkolnej. Gimnazjum przeniesione będzie do tego 
lokalu dopiero w przyszłym roku szkolnym.

— Drewniane zabudowania otaczające ogród przed 
koszarami straży ogniowej na Nalewkach, w tych 
dniach zupełnie rozebrano. Zabudowania te były 
zabytkiem b. koszar artylerji b. wojsk polskich.

— Porządki miejskie. Z ulicy Rymarskiej docho­
dzi nas błagalny głos mieszkańców, którzy nawie­
dzeni są od dłuższego czasu przez 13 (co za fatalna 
cyfra?!) dużych kup piasku, rozmieszczonycli na 
przestrzeni stu kroków. Jeżeli kiedy, to teraz takie 
laboratorja, produkujące na wielką skalę kurz i pył, 
który osiada na płucach, nie powinny być cierpiane 
przynajmniej w środkowych dzielnicach miasta.

— Kanały. , Pomimo licznych nawoływań prasy, 
a nawet zapewnień kilku z pism naszych, iż kanały 
na końcu ulicy Marszałkowskiej zasypane zostały, 
dotąd doczekać nie możemy się usunięcia tego nie­
zawodnego środka sprowadzenia do nas groźnej za­
razy. Kanały rzeczone pozostają w pierwotnym 
stanie, szerząc dokoła woń nieznośną. Doniesiono 
nam właśnie, że poleconem zostało dezinfekcjonowa- 
nie ich co dni kilka. Ciekawi jesteśmy skutków te­
go „półśrodka”, gdyż radykalnym środkiem, stano­
wczo złe usuwającym, mogłoby być tylko zamienie­
nie tych otwartych ścieków na kanały kryte, do któ­
rych przy otworach dezinfekcja zastosowana być 
powinna swoją drogą.

— Kompanja assenizacyjna, która wzięła na lat 
trzy przedsiębiorstwo oczyszczania miasta z błota i 
śmieci, posługuje się taborem złożonym ze 150-ciu 
wozów. Wozy te budowane są w jednej z tutej­
szych fabryk, według nowej konstrukcji. Praktycz- 
ność wozów zasadza się głównie na tem, iż dają się 
na miejscu zawrócić, cp ze względu na nasze wąskie 
ulice jest rzeczą bardzo ważną. Wozy będą przy­
kryte hermetycznie (zawartość ich 100 stóp kubicz- 
nych) tak aby przykra woń nie zatruwała powie­
trza. Może też raz przecie będziemy mieli ulice 
miasta jak się należy oczyszczone...

— Tanie mięso. Podczas gdy przy rewizjach
targów naszych po kilka tysięcy funtów mięsa w je­
dnym dniu ulega konfiskacie, w jatkach rzeźniczych 
na Ordynackiem pojawiło się tak nazwane przez 
rzeźników „mięso nieświeże” po 12 groszy za funt. 
Tak ogromna różnica ceny już sama świadczy, iż 
idzie tu o gatunek, na.który tylko ludzie bardzo bie­
dni mogą się połakomić, czy jednak nie przypłacają 
tego zdrowiem, niech władze sanitarne rozstrzygną. 
My tylko powiedzieć możemy, iż mięso to nie zaleca 
się ani przyjemną wonią, ani zdrowym, żywym ko­
lorem... ____________

— Kościół parafjaliiy na Powązkach ma być 
wkrótce wyrestaurowany kosztem sumy 4,300 rs. 
asygnowanej już przez magistrat.

— JE. ks. arcybiskup warszawski udzielić ma sa­
kramentu bierzmowania w przyszłą niedzielę w ko­
ściółku św. Kazimierza na Tamce. > I

— Kurs wagonów tramwajowych do dworca nad­
wiślańskiego pod cytadalą, rozpoczęty został na no­
wo. W porządku jednak ruchu zaszła ta zmiana, iż 
wagony od dworca dochodzą tylko do ulicy Święto- 
jerskiej, zkąd zabierają pasażerów wagony kursują­
ce po innych linjach.

— Proszeni jesteśmy z kilku stron o zwrócenie 
uwagi nieletniej młodzi mundurkowej na tę okoli­
czność, iż trawniki i klomby w ogrodzie Saskim nie 
są areną do gwałtownych a nieraz mniej szlache­
tnych nawet harców.

— Ponowna próba gaszenia pożaru za pomocą 
„annihilatora”, odbyć się ma, jak słyszeliśmy, w 
dniu jutrzejszym. Poco?

— Z cyrku. Do cyrku, jak zwykle na benefisowe 
przedstawienie, nadciągnęła wczoraj liczniejsza pu­
bliczność. Oprócz wdzięcznych prodiikcyj benefisant- 
ki Adeli liossi, na wyróżnienie zasłużyło wprowa­
dzenie dwóch nowych koni „Zelikak” i „Sopernik”, 
których tresura doskonale mówi o towarzystwie; tu­
dzież bardzo ładnie przez p. Siema ułożony balet, 
„Taniec palmowy”, którego artystycznie wiązane 
grupy wywołują istotnie malownicze efekta. Balet 
ten będzie miał zapewne trwałe powodzenie.

— Wycieczka balonowa. Jeden z zagranicznych 
impressariów zamierza w przyszłą niedzielę urado­
wać Warszawę widokiem wznoszącego się balonu. 
Balon, jeśli pogoda posłuży, wzniósłby się z Doliny 
Szwajcarskiej przy dźwiękach małoletniej kapeli 
węgierskiej. W kolach zwolenników aerostatyki 
twierdzą, iż pierwszą podróż odbędzie znany lubo- 
wnik żeglugi napowietrznej, p. M*.

— Ciekawy wyrok. W tych dniach w drugim de­
partamencie izby sądowej roztrząsaną była sprawa, 
która wskazuje jak dalece wobec dzisiejszej proce­
dury trzeba być ostrożnym przy płaceniu należności 
bez kwitu urzędowego. Gazeta sądowa tak o spra­
wie tej pisze: „F. pożyczył od S. pięć listów likwi­
dacyjnych i jeden Tow. kred, miasta Warszawy, 
które w oznaczonym terminie zobowiązał się zwró­
cić bądź w naturze, bądź gotowizną po kursie. W re­
wersie, który dłużnik na dowód tej pożyczki wysta­
wił, wyrażone zostały numera pożyczonych listów. 
Po upływie dziesięciu lat od daty terminu do zwro­
tu pożyczki oznaczonego, a lat ośmiu od daty Śmier­
ci wierzyciela S., cesjonarjusz sukcesora tego osta­
tniego wystąpił przed sąd okręgowy warszawski 
z akcją o zwrot pożyczonych listów lub zapłatę ich 
•wartości. F. w obronie przytoczył, iż pożyczone listy 
w swoim czasie zwrócił wierzycielowi, że kwit, jaki 
mu został wydany, zgubił, rewersu zaś swego nie 
odebrał dla tego, że S. na razie nie mógł go wyna­
leźć, na udowodnienie zaś tych swoich twierdzeń 
przywiódł, że S. sam za życia listy rzeczone składał 
do Banku polskiego dla dołączenia do nich kupo­
nów i sam je następnie z Banku z kuponami ode­
brał, że dalej listy te znalazły się w spadku po S. 
pozostałym i zapisane zostały w spisie inwentarza 
z wymienieniem numerów tych samych, co na re­
wersie, że nakoniec w testamencie S., wyliczając 
wszystkie swoje należności gdziekolwiek posiada­
ne o należności od F. przypadać mającej nic nie 
mówi. Ponieważ zaś ani Bank polski, ani rejent bez 
świadectwa sądowego nie chcą wydać odnośnych 
poświadczeń i aktów, przedewszystkiem przeto na 
zasadzie art. 852 post. cyw. prosił sąd okręgowy o 
wydanie mu rzeczonego świadectwa. Sąd okręgowy 
żądaniu temu odmówił i skazał F. wprost na zapła­
tę poszukiwanej sumy. Założoną od tego wyroku

izba sądowa właśnie w tych dniach odda-

— Z aury. Powietrze w dwóch dniach ostatnich 
znacznie ochłod! o, w nocy termometr spadał do 
80 B.

— Ze smutnej statystyki. W ciągu miesiąca od 
dnia 13-go czerwca do 13-go lipca spełniono w na- 
szem mieście 178 kradzieży na sumę 27,565 rs. 48 
kop. Z przeszłego roku pozostało niewykrytych 
kradzieży 64 na sumę 95,670 rs. 55 kop. Od począt­
ku r. b. spełniono 1,281 kredzieży na sumę 162,378 
rs. 65 kop., z których wykryto 237 na 47,934 rs. 37 
kopiejek.

— Wypadki. W jednym z domów przy uliey Wolskiej 
Czesław B. spadł z drabiny prowadzącej na strych stajni i 
uległ złamaniu ręki oraz nogi.—Na Marszałkowskiej Felicja 
T. zraniła nożem w rękę Ludwika B.—Na Śliskiej pod nrem 
37 Karolina R. wskutek popchnięcia upadła na podwórzu i 
złamała rękę.

— Czy nie szwindel?
Pewien przemysłowy człowieczek przed laty, hit 

mając żadnych dochodów, wpadł na myśl w owych 
czasach oryginalną.



Ogłosił rr dzienniku wychodzącym w wielkiem 
mieście, iż ma do sprzedania dom, a nazajutrz 

temżc piśmie umieścił inserat, iż chce dom nabyć. 
Wkrótce po umieszczeniu tych ogłoszeń zgłosiła 

się do niego pewna liczba właścicieli, ofiarujących 
swoje domy na sprzedaż i znaczna ilość ochotników 
do kupna.

Skomunikował jednych z drugimi, nie szczędził 
dymowy i doprowadził do skutku kilka sprzedaży i 
zakupów, na których zyskał niezłe faktorne.

Zręczny ten pomysł następnie usiłowało naślado­
wać wielu — powstała osobna gałęż handlu, upra­
wiana wyłącznie przez tych, którzy nic do sprzeda­
nia nie mają i nie mieliby za co czegoś kupić.

Daudet w „Nababie” znakomicie opisuje formalny 
pank, oparty wyłącznie na takich imaginacyjnych 
1nteresach.

Ze kombinacje tego rodzaju nie są wymysłem fan­
tazji powieściopisarskiej, najlepszym dowodem jest 
Proces, który się parę tygodni temu toczył w Paryżu 
0 kolonizację nieistniejącej wyspy.

I my mieliśmy przed niewielu "laty podobny ban- 
czek, którego młody lecz przedsiębiorczy szef zasia­
dał później na ławie oskarżonych w Krakowie i 
Wiedniu, później wypłynął na chwilę na niwie pu­
blicystyki skandalicznej i znowu dostał się do kozy.

A teraz czy nic podobnego nie istnieje w naszem 
mieście?

Od czasu do czasu otrzymujemy doniesienia o pe­
wnym nie banku, ale „domu” handlowym, w kto- 
rym się robią interesa, może w gruncie fenomenalnie 
Uczciwe, ale na oko nie bardzo uczciwie wygląda­
jące.
, Potrzebni są tam zawsze wspólnicy do świetnyc i 
interesów z mniejszym lub większym kapitałem i 
kaucjonowani oficjaliści kantorowi, przyjmują się 
zlecenia wszelkich zakupów i sprzedaży, słowem ro­
bi się mnóstwo rzeczy i obraca wielkiemi kapitała­
mi—w imaginacji.

Wspólnicy z kapitałem, to nie tak łatwa ryba do 
schwytania na wędkę, ale poszukujący miejsca i go­
towi złożyć kaucje znajdują się dosyć często.

Jeden z takich niedawno został przyjęty i poru- 
czono mu obowiązki, w których właściwie nic do 
robienia nie było.
, Dziwiło go, że się dostał na synekurę, ale milczał 
i cierpliwie czekał pierwszego, a z nim wypłaty u- 
ttówionej pensji.

Pierwszy przyszedł, ale pensji nie było.
. ■—Płacić panu nie możemy jeszcze — rzeki do 

siego z uprzejmym uśmiechem pryncypał—nie obe­
słałeś się pan dostatecznie z interesem, uczysz się 
pan dopiero.

Na drugiego pierwszego dała się słyszeć ta sama 
śpiewka z dodaniem nowej zwrotki:

— Zresztą, przez cały ten czas cóżeś pan robił? 
Przeprowadzałeś tylko korespondencję z tym panem, 
któremu zamiast zamówionych zegarków posyłali­
by przez omyłkę pudełko zabawek dziecinnych.

— Jeżeli tak—odpowiada oficjalista—to proszę o 
^dnienie.

—• Uwolnić pana możemy chętnie, chociaż nale­
gałoby się nam wynagrodzenie za to, żeś się pan u 
®as poduczył buchalterji... no, ale tego nie żądamy— 
rzecze pryncypał wspaniałomyślnie.

— A jakże będzie z moją kaucją?
•— Kaucję zwróci się panu, ale nie prędzej aż za 

dziesięć miesięcy, boś pan zawarł z „domem” urno- 
Wę roczną.

Na podobny argument nie ma innej odpowiedzi 
chyba proces," prawdopodobnie przegrany, albo cier­
pliwość dziesięciomiesięczna, prawdopodobnie—bez­
skuteczna.

W takiem położeniu niepodobna się dziwić „zała­
panemu na kaucję” oficjaliście, że wzruszy ramiona­
mi z powątpiewaniem i zapyta:

—- Ej! czy to nie szwindel?
— Ten uczciwy!
Wczoraj około godzin 7-ej wieczorem na Krakow- 

skiem Przedmieściu jednemu z przechodniów wy­
wodzącemu ze sklepu wysunął się niepostrzeżenie 
Pugilares.

Przechodzień dążył szybko — gdy nagle zatrzy­
mał go jakiś glos:

— Panie! pańskie pieniądze.
Przechodzień obrócił się i z przerażeniem spo­

strzegł pugilares swój w ręku starszego laty czło­
wieka widocznie z klasy robotniczej.

Człowiek ten starał się uniknąć podziękowań (pro- 
P°zycję nagrody stanowczo odrzucił) a zapytany o 
Nazwisko odparł krótko:

— Kwieciński.
Pugilares zawierał w sobie rs. 340.
Właściciel jego p. M. K. uprasza nas o podanie 

*ego faktu do wiadomości publicznej, co z zadowole­
niem prawdziwem czynimy.

— Także kolekcja.
Bywają kolekcje i... kolekcje.

Jedni zbierają numizmaty, drudzy porcelanę, inni 
wreszcie obrazy, autografy itp.

Tymczasem p. z calem znawstwem i... ama- 
torstwem zbierał kolekcję przednich win i cygar.

Zbiór tego rodzaju wymaga znacznych nakładów 
to też p. **1, stracił prawie cały majątek i sukceso­
rom swoim zostawił jedynie... ową kolekcję.

Mieliśmy sposobność oglądać szczegółowy wykaz 
całego zbioru, w swoim rodzaju ciekawy i jedyny.

Co do win, ogólna liczba butelek najrozmaitszych 
kształtów wynosi 1,460 sztuk.

Są tam wina wszelkich krajów, opatrzone marka­
mi pierwszorzędnych firm.

W dalszym ciągu idą wina stare, z których na­
czelne miejsce zajmuje butelka węgierskiego z roku 
1648-go (rok pokoju westfalskiego) nabyta ze stoso­
wną metryką z piwnic ks. Lichteusteina za 300 ta­
larów.

Kolekcja cygar również jest bogata, chociaż nie 
pod względem starości, najstarsze bowiem hawan- 
skie „Milósy” pochodzą z r. 1845-go.

Biegli” wyznaczeni do ocenienia tych zbiorów 
oznaczyli wartość wina na 9,870 rs., cygar zaś na 
4,750 rs. chociaż niewątpliwie wszystko to koszto­
wało trzy razy więcej."

Cała kolekcja ma być rozprzedaną częściowo w 
kółku... znawców praktycznych!

— Z wojny domowej
Wojna domowa zawsze jest szkodliwą. Mamy te­

go świeży dowód w państwie ptasiem na sadzawce 
ogrodu Saskiego.

Czarny łabędź, jak to poświadczyć mogą tysiące 
w,dzow, wojował długo i zażarcie z kaczorem.

W zapasach tych postradał on władzę w jednej 
no2Je.1 dziś biedactwo ledwie się porusza.

vv ojna domowa zawsze jest szkodliwą!
— Zaślubiny. ’
Książę Henryk Kozielsk-Ogiński—jak donosi Gil 

Bias zaślubia bogatą amerykankę p. Bouvier z Fi- 
ladelfji.

Książę znany jest dobrze wó Francji jako jeden z 
bohaterów owej legjj, która w roku 1870-ym dziel­
nic walczyła pod Chateaudin z trzykroćliczniejszym 
zastępem prusaków.

Stałą księcia rezydencją jest zamek Bendlikon.
— Przyjaciel polaków.
Z Ameryki otrzymujemy co następuje:
„Zmarły w tych czasach w Filadelfji ks. arcybi­

skup Wood, z pochodzenia kalwin, nawrócony był 
przez polskiego duchownego ks. Rapcewicza.”

Było to w r. 1836-ym.
Od epoki owej Wood stał się gorący® przyjacie­

lem ziomków naszych i opiekował się nimi w Ame­
ryce.

Pomiędzy zapisami mieści się jeden na kilka łó­
żek szpitalnych dla ubogich polaków i pewna kwo­
ta na restaurację miejscowej parafji polskiej.”

— Nowość.
Ameryka obdarzyła w tych dniach starą Europę 

nowością, która szybko aklimatyzować się poczyna 
we Francji i Anglji.

Nowość tę stanowią albumy... tuałet.
Nadobne amerykanki zaraz po zakupieniu nowej 

toalety odbijać każą rysunki ich na osobnej kartce 
i właśnie złączone w całość podobne kartki tworzą 
owo historyczne album.

Dla dokładności dodajemy, iż u spodu rysunku 
pomysłowe misses naklejają próbki materjałów do 
sukni wizytowych, nadto dopisywaną tu jest data 
pierwszego w każdej sukni debjutu.

Maluczko a nowa ta zabawka starych dzieci uka- 
że się u nas!

— Wszystko przez tę ortografję!
Jedno z pism zwraca uwagę, iz w miesiącu lipcu 

trzeba przyrządzać konfitury z pożyczek.
To jeszcze szczęście, że nie z wierzycieli!:
— Młody pesymista.
— Cóż to, Wicusiu—mówił wczoraj pewien oj­

ciec do ośmioletniego synka—nic cieszysz się z tylu 
cacek, które dostałeś na imieniny?

— Nie cieszę się, gdyż myślę ile ja to razy do­
stanę w skórę nim jc potłukę — odpowiedział Wi- 
cuś...

— W szkole pływania.
— Panie! niech pan trochę linkę ściągnie, bo się 

zanurzam pod wodę...
— To trudno—przecież się pan uczy pływać...
— Tak, ale pić już umiem!
— Uprzejme zaproszenie. . panowie!
Dyrektor (do aktorów na PJ°'spI-owadzicie swo- 

Jutro próba nowej sztuki- , wystąpili jako sta- 
ich krewnych i prwa^^^^piej. Do scen 
tyści. Im wl«oe2 nDara bardzo dużo motłochu! ulicznych potrzeba naro

— Na utrzymanie Więzień W gubernji warszaw­
skiej asygnowano w r. z. sumę rs. 241,403, wyda­
tkowano zaś w ciągu roku rs. 2*39,200.

— Cmentarz parafji kolcgjackiej w Łowiczu ozdo­
bi wkrótce piękna kaplica gotycka, którą ku uczcze­
niu zgasłej swej małżonki wznosi jeden z obywa­
teli.

— Rezultat. W gimnazjum łowickiem rezultat ro­
ku szkolnego był wielce pomyślny. Z ogólnej liczby 
22-ch uczniów klasy ósmej, 21 otrzymało patenty, 
ostatni zdawać będzie egzamin po wakacjach.

— Dyrekcja szczegółowa Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego w Łomży wystawia na sprzedaż 
przymusową, z powodu nieopłacenia raty, dobra Ko- 
walewszczyznę i Podliszewo Pace ze" wszelkiemi 
przyległościami.

— W Radomiu rozbiło namioty „żydowsko-nie- 
micckie towarzystwo, opero-dramatyczne” (dosło­
wnie według afiszów). Onegdaj dawano pierwsze 
przedstawienie, ku czemu wybrano żydowską kro- 
tochwilę pt. „Szmendryk”. Gościny tym sui generis 
artystom udzieliła miejscowa resursa.

— Teatr niemiecki. O dzierżawę teatru niemie­
ckiego w Łodzi na najbliższy sezon zimowy zgłosiło 
się ni mniej ni więcej tylko... 24 dyrektorów trup 
dramatycznych. Co tu amatorów bankructwa...

— Upadłość. Jedna ze znaczniejszych firm prze­
mysłowych w Łodzi ogłosiła w tych dniach upa­
dłość. Pasywa sięgają poważnej cyfry.

— Z Nałęczowa piszą do nas co następuję: „Jak 
Nałęczów Nałęczowem, nigdy niebyło tutaj tak peł­
no. Zeszły rok, który w porównaniu z innemi, był 
dobrym, w porównaniu z bieżącym jest zaledwie 
niezłym. Mieszkania wszystkie zajęte, wille, hotel, 
pałac przepełnione, musiano urząd pocztowy wy­
nieść z pałacu do oficyn zakładu hydropatycznego, 
aliy zyskać jeden pokój więcej, na który czekało 
kilku amatorów. Napływ gości spowodował nieby­
wale tu ożywienie: wieczorne zebrania niedzielne 
są nader licznie uczęszczane, a bawią się na nich 
doskonale. W ubiegłą niedzielę np. stanęło do ma­
zura prowadzonego przez ruchliwego dyrektora za­
kładu dra Dolińskiego aż 36 par. Zaraz nazajutrz 
pp. Górski i Padarewski dawali koncert, który 
zgromadził licznych słuchaczów. Na przyszły ty­
dzień obiecują nam występ p. Schloetzera, bawią­
cego tu na kuracji i tak dalej. W obecnej chwili 
przeszło 250 osób używa rozkoszy hydropatycznych: 
prześcieradeł, nacierań, opasek, a około 700 bawi 
w Nałęczowie. Liczny napływ gości przekonał za­
rząd o "konieczności pobudowania wielkiego hotelu 
mogącego pomieścić wszystkich, zgłaszających si? o 
pomieszczenie. Hotel ten prawdopodobnie stanie w 
przeciągu roku najdalej, jeżeli tylko zgodzą się nań 
wspólnicy. W obecnej chwili parę willi jest rozpoczę­
tych lub w projekcie. Gdyby miejscowa ludność była 
trochę bardziej przedsiębiorczą, choćby jak górale 
zakopańscy, obok wytwornych willi powstałby ca­
ły szereg chat, wygodniejszych niż zwykle wieśnia­
cze, w których mieściliby się mniej zamożni kura­
cjusze. Ale cóż kiedy ludność ta w tym kącie jest 
wyjątkowo ciemną, bo na trzy okoliczne wsie nie 
ma ani jednej szkoły... Koniec lipca jest przesile­
niem sezonu. Wielu opuszcza Nałęczów, ukończywszy 
kurację, dzięki czemu niezadługo znowu będąwo.ne 
mieszkania." Przezorniejsi porobili już zamówienia, 
więc, i sierpień zapowiada się ludno i wesoło. Na 
zakończenie muszę dodać, iż przygotowy wa się te­
atr amatorski. Mają grać „Kwiat z Tlemcenu” i 
„Po ślubie”, warto, aby dochód przeznaczono na 
otwarcie szkoły. Tym sposobem starsi bracia, mó­
wiący bardzo ładnie po... francusku, ułatwiliby 
młodszej braci możność nauczenia się czytać po pol­
sku. I to zasługa...”

— Jeszcze burze, Z osady Chorzele otrzymujemy 
wiadomość o wielkiej burzy z grzmotan":/«’nocy 
mi i ulewą, która nawiedziła tę pjorunu
z niedzieli na poniedziałek, PJjzy^em byd}P Ko- 
spaliły się cztery stodoły > Jww ‘vidać.‘było łuny, 
respondent dodaje, ,z.'v ° ■ .nycb miejscowościach 
burza więc zapewne i . jaCjjjasów i drogacu po- 
wznieciła pożary, a n
wywracała ----------.

ZE ŚWIATA-
X Proces Tisza-Eszlar. Jeden z najciekawszych 

aktów osobliwego dramatu rozegrał sie dnia 17-g0 b m 
na samem miejscu domniemanej zbrodni. Porankiem 
o godzinie 7-cj przy wietrznej i dżdżystej pogodzie opu- 
snk Nynegyhaza prokurator, obrońcy i obecni korespon­
denci dzienników. W pierwszym powozie jechał Mo­
ri z w owarzystwic nadzorcy swego Heutra i huzara sie­
dzącego na koźle. Józef Seharf przybył nieco później



do Eszlaru. 0 godalnle 10-oj zgromadzili się urzędnicy, 
sędziowie i liftzni mieszkańcy przed synagogą. Moritz i 
Renter stali n» stronie. Sześciu . ańdarmów utrzymy­
wało porządek. Czekając na przybycie obrońców, sę­
dziowie zwiedzili mieszkanie Scbarfa i wnętrze synagogi. 
Jedna budowla od drugiej nie w'ecej jest oddalona jak 
nu cztery metry. Synagoga stoi na odkrytem miejscu, 
a niimo niej biegną dwie drogi, gościniec i ścieżka; okna 
jej,\^właszcza. przedsionka, wychodzą na ulicę i s? tak 
nizkie. iż w odległości kilku kroków można wszystko 
widzie*.’, co sio wewnątrz dzieje Obie budowle są zu­
pełnie zniszczone. W oknach bóżnicy niema jednej ca­
łej szyby? ławki i pulpity są w jedną kupę zrzucono i 
połamane; iirzwi wszystkie z zawias wyrzucone. Na wa­
lących się ścianach widać powypisywane tu i owdzie na­
zwiska zwiedzających historyczną odtąd miejscowość 
turystów. Jeszcze gorzej wygląda domek Seharfa. któ­
ry, staną wszy, rzec można nad jego gruzami, ręce zała­
mał i głośno zapłakał. Okna i drzwi na kawałki poroz­
bijane, a sprzętu ani jednego w całym domu. Z Nyire- 
gyhaza przywieziono drzwi synagogi, pozostające tam 
jako corpus delicti, i zdjąwszy z zamku pieczęcie, za­
wieszono je na zawiasach. O godzinie 11-ej przybyli 
obrońcy. Żandarmi, torując drogę przez tłum tłoczących 
się włościan, wprowadzili do przedsionka Józefa Sebar- 
fa, gdzie kazano mu tak wszystko poustawiać, jak w d. 
1-ym kwietnia. Z przedsionka prowadzą drzwi na lewo 
do synagogi, w ścianie po prawej stronie są dwa okna 
wychodzące na mały ogródek, od sąsiedniego domu ma­
łym płotem odgraniczony. Okna sąsiada znajdują się 
nawprost okien przedsionka. W nim zarówno, jak w sa­
mej bóżnicy posadzki brak zupełnie. Scharf przyniósł 
z niej dwie ławy, dźwignął stół nawpół rozbity, ustawił 
na dawne miejsce obalony piecyk blaszany i oświadczył, 
iż owej soboty w takim wszystko znajdowało się porząd­
ku. Prezydująey, oddaliwszy z izby wszystkich widzów, 
oprócz urzędników i dziennikarzy, zbliżył się do Moritza 
pytając go, w jakiej postawie patrzał przez dziurkę od 
klucza, klęcząc, stojąc prosto czy schylając się tylko? 
Moritz oświadcza, iż schylać się musiał. Następnie 
wprowadzono go do przedsionka, aby mógł się przekonać, 
iż sprzęty stoją na tem samem co i dawniej miejscu, a 
mianowicie: przy oknie na prawo piecyk, pod drugiem 
oknem ławka, a pomiędzy niemi pięciostopowy mniej 
więcej stolik. Inźeniera nie doczekano sio wcale i przy­
stąpiono do inscenowania zabójstwa. Moritz znajduje, 
iż wszystko jest w porządku, przestawia tylko nieco 
ławkę — poczem zapytany, gdzie Estera leżała, zakreśla 
parasolem linję od stołu w kierunku drzwi i dodaje: 
..Estera leżała głową ku drzwiom zwrócona, dotykając 
stołu nogami, u głowy jej stał Salomon Szwarz po stro­
nie prawej. Prokurator. Jak podtrzymywał jej głowo, 
poniżej, czy u samego czoła? Moritz. Głowę jej w dół 
naciskał, podczas gdy rzezacy za nogi ją przytrzymy­
wali. Po namyśle przypomina sobie Moritz, iż za ręce 
trzymał ją rzezak z Tarczalu i opowiada raz jeszcze zna­
ny z poprzednich jego zeznań przebieg podpatrzonej 
zbrodni. Prezydująey każę wnieść derę jasnego koloru, 
zwinąć ją tak, iżby miała długość ciała Estery i według 
wskazówek Moritza ułożyć ją na ziemi. Prokurator 
zwraca się do Moritza z zapytaniem, czy Estera była wte­
dy ubraną? „Nie—odpowiada on—miała na sobie tylko 
koszulę, sięgającą poniżej kolan." Prok. Któż ją na­
stępnie ubrał? M. Czterej obecni. Prok. Jakto? Pod­
czas gdy leżała na ziemi? M. Podnieśli ją. Prok. Któż 
ją podniósł? M. Rzezacy wzięli ją pod ramiona i pod­
trzymywali, żeby nie upadła, nogi jej opierały się o zie­
mię. Prok. I kolana nie zginały się wcale? Musiała się 
chwiać na strony? AL Nie, stała prosto. Prok. A gło­
wę jak trzymała? M. Ot tak, zwyczajnie. Prok. Tak 
prosto jak ja swoją? M. Nie. nie w dół opuszczoną. Na 
zapytanie Friedmanna opowiada Moritz w jaki sposób 
ubierano napowrót trupa, którą część odzienia wpierw, 
a którą potem, kto brał do ręki, iż podniesionej już na 
nogi podwiązano szyję, a czynności tej dokonał Szwarz, 
o ile sobie przypomnieć może. Sędzia Feher. I widzia­
łeś, jak krew ciekła? M. (po namyśle). Tak. Prok. 
Czy koszula została nią zbroczona? M. Tak, u wierz­
chu nieco, tu (pokazuje palcem). Wszyscy obecni, z wy­
jątkiem jednego sędziego, jednego obrońcy i kilku zaufa­
nych osób, oddalają sio z przedsionka. Drzwi zostają 
zaryglowane i Moritzowi każą patrzeć przez dziurkę' od 
klucza. Aby tego dokazae, musi on uklęknąć i zgiąć 
jeszcze przytem głowę. (Dodajmy, iż M. twierdzi jako­
by w skutek nadwerężenia uszaków drzwi nie były zu­
pełnie na miejscu). Moritz po kilku minutach patrzenia 
w tej pozycji czuje znużenie i w’staje, aby odetchnąć 1 
odpocząć, pomimo to, iż utrzymywał, że podówczas pa­
trzył przez dziurkę trzy kwadranse bez przerwy. Zresz­
tą patrząc, zdaje teraz wcale dokładną sprawę z tego, co 
się wewnątrz przedsionka działo, to jest na przestrzeni 
bardzo szczupłej, miedzy stolikiem i drzwiami. Z wnę­
trza raz po raz pytano, co która osoba w tej chwili robi 
i Moritz to i owo odpowiadał, czasem tylko dodając: 
„ 1 eraz nic nie widzę". Wpierw twierdził, iż po prawej 
stronie wytaczano krew z szyi trupa, teraz okazało sic, 
iż widzieć tylko mógł to, co się działo po lewej jego stro­
nie. W e wskazanej przezeń pozycji stojącego rzezaka 

nawet widzieć nie mógł, chociaż była to jedna z głów­
nych osób akcji. Po Moritzu zaglądali przez dziurkę 
zamku prezydująey, obrońcy, kto chciał zresztą. Na­
stępnie na propozycję Friedmanna ułożono derę tak, iż 
widzieć ią można było w całej rozciągłości. Wówczas 
ośm osób odegrało ze wszystkiemi szczegółami scenę za­
bójstwa i okazało się, iż wprawdzie Moritz był w stanie 
widzieć ruchy pojedynczych aktorów, całości jednak 
akcji przez dziurkę od klucza ogarnąć wzrokiem nie 
zdołał. Inźeniera tymczasem wciąż na próżno oczeki­
wano. Wówczas sędzowie jak kto mógł i umiał jęli sa­
mi za pomocą lasek i parasoli rozmierzać odległość od 
siebie pojedynczych sprzętów, długość i wysokość izb 
i t. d. Rzecz prosta, iż wymiar w takich dokonany wa­
runkach, nie mógł odznaczać się wielką ścisłością, a 
przytem nie obeszło się bez sprzeczek i scen komicz­
nych. W ogóle zgodzono się na to, iż krok Moritza 
mógł tylko objąć mniej więcej przestrzeń jednego kwa­
dratowego metra. Na tem zakończyły się oględziny 
miejscowości. Z powrotem zwiedzono jeszcze dom owej 
kobiety, która zeznała, iż w jej mieszkaniu słychać było 
wołania z synagogi pochodzące. Odległość jego od bó­
żnicy wynosiła 74 kroków. Wreszcie zatrzymano się na 
miajscu, zkąd inny świadek, siedząc na koniu, widział 
wracającą Esterę. Nie podobna atoli było stwierdzić 
prawdziwości zeznania, teraz bowiem całe to miejsce 
pokrywa wysoka trawa i zboże.

f Ś. p. Aleksandra Gawrońska, córka Aleksandra i Fe­
licji z Kalczyńskich, rozstała się z tym światem w dniu 16 
b. m., przeżywszy lat 6 i miesięcy 7. Stroskani rodzice za­
praszają na wyprowadzenie zwłok w dniu 20 b. m.. o godzi­
nie 6-ej po południu, z kościoła parafjalnego na Pradze, na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające. —2524—

f Dnia 21-go lipca, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się 
przeprowadzenie zwłok ś. p. Gabrjeli ze Szwejczewskich 
Openkowskiej z dotychczasowego grobu do własnego, na 
które w nieobecności męża zmarłej matka tegoż zaprasza 
familję i dobrze życzliwych. —2533—

TELEGRAMY WŁASNE 
„Kurjera Warszawskiego."

Aleksandr ja 19-go lipca.
Stan Nilu jest okropny. Świeżo wyłowiono z wód 

jego czterysta trupów zwierzęcych. W Bulaku całą 
dzielnicę przesiedlono na drugi brzeg Nilu. Śmier- 
telność cholerycznych wzmaga się przerażająco. Po­
licja konfiskuje wszakże prawdziwe cyfry. Żona 
kedywa wraz z następcą tronu schroniła się do wil­
li Heluan. Wszystkie hotele w Kairze zamknięto.

Wiedeń 19 go lipca.
Z Nyiregyhaza telegrafują, iż deputowany Onody 

znieważył kijem prokuratora Szeifferta w gmachu 
sądowym. Obrońca Eotvos żąda natychmiastowe­
go śledztwa i ukarania napastnika, ,tudzież opieki 
nad członkami sądu. W przeciwnym razie wszyscy 
obrońcy będą zmuszeni złożyć swe urzędy. Proku­
rator na jutrzejszem posiedzeniu sądu postawi odpo­
wiednie wnioski. W mieście panuje niesłychane 
wzburzenie. Onody wywołał burdy w sali sądowej, 
grożąc ponownem rzuceniem się na prokuratora. 
Przyjaciołom jego z trudnością udało się usunąć 
z sali szaleńca.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 19 go lipca(godz. 7 min. 45 wieczorem).
Usposobienie giełdy dzisiejszej w Berlinie było 

ospałem i niechętncm z rozmaitych powodów. Naj­
pierw wiadomości z Paryża wywarły niekorzystne 
wrażenie. W skutek tego cofnęły się kursa kredy- 
tówek, akcyj dyskontowo-komandytowych i francu­
zów. Ąkcje kolei Karola Ludwika mocno ofiarowa­
ne, koleje niemieckie ospale. Renty obce niżej—i 
mocno zaniedbane. Następnie w końcu zebrania 
giełdowego nadeszły wiadomości, jakoby w Kijowie 
wydarzyły się wypadki cholery. Wiadomości te 
mocno przygnębiły i zaniepokoiły giełdę. Wraże­
nie to jednak nie odbiło się na wartościach rosyj­
skich, które z wyjątkiem konsolów nieźle się trzy­
mały. Ruble na dostawę końcomiesięczną 199*25.

Berlin 19 go lipca godz. 5 min. 30 wieczór 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjachnatychmiastowych .... jgg jq

Weksle na Warszawę  198.50
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 198.10

Weksle na Petersburg długoterminowo 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wo w końcu miesiąca
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji. . .
Akcje kredytowe  
Listy zastawne serja I-sza  
Weksle na Londyn krót

„ „ dlugot..
Żyto w towarze gotowym  
-Żyto na dostawę

Petersburg 19-go lipca godzina 8 min. 30 w.
(notowanie urzędowe).

Weksle na Londyn  2315/32
Pożyczka premjowa I-ej em. . 215

„ „ Ii-ej em. . 211*/,
Półimperjały  8.40

Widocznie giełda berlińska nie w zupełności uvleri>y- 
la w pogłoski o ukazaniu się cholery w Kijowie, kiedy 
pomimo to nie obniżyła wartości rosyjskich, lecz tylko 
okazała się niemi mocno zaniepokojoną. Byłoby to po­
cieszającą rzeczą, gdyby w istocie wiadomości owe nie 
sprawdziły się i gdyby wstrząśnienie to spowodowało 
reakcję w obniżce systematycznej i już od tak dawna 
trwającej kursu rubli. Tymczasem czekać należy wia­
domości z zebrań przedgiełdowych, które wy każą, jak 
się dalej na stan rzeczy zapatruje giełda berlińska.

J. Wł.
Gdańsk 18-go lipca roku 1883.

Pszenica cena najwyższa .... 9.50. 
„ regulacyjna bieżąca 9.05. 
„ na dostawę jesienną 9.75.

Żyto cena najwyższa za polskie ". 5.85.
„ „ regulacyjna 5.80. j
„ „ na dostawę jesienną . 6 02’/,.

Jęczmień browarny 5.65.
„ na paszę 4.95—

Groch do jedzenia —.—
„ na paszę —.— 

196.50

199.25
57.20 

502.—
62.70
20.49
20.305

147.—

CENY ZBOŻA.
dnia 19-go lipca roku 1883 na stacji „Praga3 drogi żela­

znej warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 135 —148, średnia 120 —132, ordy- naryjna 90—118.
Żyto wyborowe 94—95. średnie 92 — 94, onlyńarri- 

ne 85-91.
Jęczmień wyborowy 75—95, średni —, ordynaryjny

Owies wyborowy 98 —102, średni 94 —97, ordynaryjny 
88-92. n

Groch 71—121. Gryka 100—120. Kasza 135—150.
B. Werner et Comp.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stacjo telegra* 
ficzną w dniu 18-ym lipca roku 1883-go, a niedoręczo- 
nych adresantom, z powodu niedokładnych adresów:

Nalewki 24, Lipmanu,—Saski hoel, Grigorjcw,—An­
na Dybowska, Wspólna 20, — Włoszek, przejezdny, — 
Hotel Gdański, Zyskind, — Ciepła 1, W. Gutowski, — 
Grzybów, hotel Sandomierski,—Circus Ciniselli, Freulein 
Wagner, — Karwowski, Chmielna 13 u Antoniego Lasz- 
szczyńskiego,— Bogoja Citadel, — Nowa Wolińska dom 
nr 8. Ewa Brener.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz­
nej dowód legitymacyjny.

Teatr „Nowy Świat".
(ulica Xoivy^tvini ni' -Hi) 

Bziś: „Niauia“ (2-gi raz).

„Alhambra"
(drugi teatr Nowy-Świat, ul. miodowa)

Bsiś: „Skrzypki zaczarowane”, „Nie mów hop 
aż przeskoczysz”, „Płaczka i śmieszek” i „Echo 
w lesie”. —2017—

Cyrk Ciniselli
Dziś wielkie przedstawienie,
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych.
Początek o godzinie 8-ej i pół wieczorem. (529) 

— Adwokat przy zjezdzie sędziów pokoju m.
Warszawy, ,Jósef Bundbaken, przeniósł 
swoje mieszkanie na ulicę Leszno nr 17 (Orla nr 
12). —678—

— nr w. Jaroszyński ordynować bę­
dzie, jak za lat poprzednich, od 1-go września, 
w Metan* —450—
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’*aina do wozowni z futryną i okuciem 
■ 'Pęłnie nowa i drzwi do stajni tanio dosprze- 
'“Wia. Wiadomość Marszałkowska 17-a u ad- 
WUistratora domu od 3—6 po południu. 3015

— ®r Perkowski powrócił do Warszawy;
Rowu- Świat (zmiana mieszka­
nia). ' —2516-___ _

— ®r itied. Aj. Wolberg, — choroby 
dzieci, Śliska nr 35.—2118—

—560— 

(bSb LECZNIC JC IS
(Krakowskie-Przedmieście nr 85, dom Rezlera).
Dr Jan Dylewski przeniósł mieszkanie na u- 

lice Smolną nr 13, 2-e piętro, przyjmuje z choroba­
mi oczu w lecznicy od 11—12 codziennie, a w domu 
od 8—9 rano i od 3—5 po południu. —679b—

— Dr Goldberg leczy specjalnie choroby we­
wnętrzne i dzieci. Karmelicka nr 4c. —2470—

 

— Dentysta Gutzman, Bielańska nr< • 
Wstawia najlepsze zęby sposobem świeżo udosko­
nalonym przez dentystykę. Reperuje i przerabia 
zęby sztuczne. Plombuje złotem etc. —2425—

Z pierwszego posiedzenia górni­
czego odbytego w Lutym r. b., wy­
dane zostało szczegółowe opisanie 
wszystkich zabierających głosy na 
posiedzeniach.'—Wydanie to prze­
drukowane dostać można w Księ­
garni GEBJSTHMEIŁA i 
WOłLlEJUA, ul. Krakowskie- 
Przedmieście róg Czystej, po ce­
nie rs. 2 za egzemplarz. 1615

Dr M. Goldman, Długa nr 53. Cho- 
roby weneryczne i skórne. Przyjmuje do godziny 11 
rano i od 4 do 6 po południu. —707—

— Dr Szwajcer przeprowadził się na Kró­
lewską 43 (róg Grzybowa). —2466—

. Dr Meyerson przeniósł mieszkani ena 
ulicę Leszno nr 10, wprost prokuratorji. Przyjmuje 
z chorobami krtani, nosa i uszów od 4-ej 
do 6-tej po południu. —687—

 rrv granicy rossyjskfej, od dawna renomowany
Nabywszy tu w drodze gjMowsikieRO,'prowadzimy dalej na większą .'kale interea 

Interes spedycyjny r j inkasowy pod firmą: 

'^’■'“Następcy K Olszowskiego,
Polecając takowy łaskawym względom, zapewniamy sniowno 7 * ■

zleceń,-Woisznik w Lipcu S883 r. ł spieszne i sumienne wykonanie

201& -KdAB.S’ths

’•ilkonem, przedpokojem i kuchnią, ze zle- 
u. m 1 wodociągiem, na 2 piętrze w oficynie, 

piwnicą i góra wspólną, zaraz do wyna- 
y1;1. ul. Marszałkowska .V> 17-a, obok gim- 

Stróż wskaże. 2014

W A B D JTI£ A PA B A CZ NA 

P. W. ŁAMBA w Odessie, 
egzystująca od reku 1831, 

zawiadamia szanowną publiczność, że wyłączną 
sprzedaż swoich wyrobów na Warszawę i Królestwo 
Polskie powierzyła panu A. Kaplauowskle- 
fflłU, właścicielowi składów tabacznych pod firmą 
„Odessa**, przy ulicy Senatorskiej nr 6 i Wierz­
bowej nr 2. Przy tej sposobności fabryka miedzy in- 
nenii poleca nowowydane gatunki Pytoni po rs. 
2 kop. 40, rs. 3, 4, 5, 6, 8 i 10 za funt, oraz Pa­
pierosów po rs. 1,1,20,1,50, 2 i 3rs. za lOOsztuk, 
a to w najlepszych gatunkach. (632)
i—wini w mu i u11 |rr'" “ r- _r.,„  '■ _ 

drogi żelaznej 
warszawsko -terespolskiej 

podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
w dniu 18-tym (30-tym) lipca r. b. odbędzie się li­
cytacja przez opieczętowane deklaracje na sprze­
daż około 20,000 pudów starych, wyszłych z użycia 
szyn żelaznych, różnej długości. Deklaracja powin­
na być napisana na papierze stemplowym ceny kop. 
15, be< żadnych skrobać i może obejmować, ofertę 
bądź na całąpartję szyn, to jest około pudów 20,000, 
bądź też na partje mniejsze, wszakże nie niniejsze 
od 5,000 pudów. Cena winna być podana za pud 
szyn i wypisana literami, jak niemniej powinna być 
wypisana literami ilość szyn proponowanych do 
kupna. Do deklaracji ma być dołączony kwit kasy 
drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej na złożone 
vadium w stosunku do zadeklarowanej ilości kupna 
szyn, a nadto deklarant przy złożeniu deklaracji, 
lub wcześniej obowiązany jest podpisać warunki li­
cytacyjne. Niedopełniający powyższych zastrzeżeń 
do konkurencji dopuszczeni nie beda.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w wydzia­
le gospodarczym drogi żelaznej warszawsko-tere- 
spolskicj na l radze, kaźdodziennie, wyjąwszy świąt, 
od godziny 10-tej rano do 3-iej po południu.

* t ai ?.C''e Przyjmowane będą w dniu 18-tym 
(c 0-tym) lipca r. b. wyżej oznaczonym, do godziny 
5-ej po południu. —691—

W interesie budowlanym lub drzewnym 
poszukuje miejsca teoretycznie i praktycznie 
wvksztaleonv cieśla, liczący lat około 30 po 
umiarkowanemi warunkami. Obięcio 1 y ‘ g 
może nastąpić zaraz: Oferty ‘s'4eińa i 
964 uprasza nadsyłać do Haa» 2023 Voelera, Berlin S. W. Beuthstr. Alit

— Herbatą ostatniego zbioru z pierwszorzę­
dnych plantacyj po cenach hurtowych sprzedaje 
detalicznie dom rolniczy „Henryk hr. Skarbek' i 
Wiktor hr. Roniker“.

Senatorska nr 28.

W dniu 16 b. m.,

skradzione zostały:
Zegarek złoty, ankier, z dewizką złotą, 
franeuzkiej roboty, w kształcie plecionki; 
Obrączka ślubna, złota, z literami M. Z. 
d. 28 Sierpnia 1880 r. i Pierścionek zło­
ty, z turkusem, pierścionek sztukowany pod 
spodem.—Uprasza się pp. Jubilerów i Ze­
garmistrzów, o zwrócenie uwagi na powyż­
sze przedmioty. 2896

Warsz.-Wisdeńska:
Pośpieszny 3 klasy .... 
Osobowy 3 klasy................

•Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy................
usob. miej'. 3 kl do Piotrkowa

Wa rsz.-Bydgoska:
Ad’rjerski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy................
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna 
,, *^arsz.-Terespolska: 
jjUrJerski 2 klasy................
£°c?'owy 3 klasy................

' ij^owo-towarowy .... 
r- arsz.-Petersburska: 
perski 2 klasy..............

; Osobowy 3 klasy................
, r°5jztowy 3 klasy................
Os?b±risL d° MiaWy;

. pocztowy  
i Miejscowy do Nowo-Geor-
1 giewska

Nadwiśl, do Kowla:
osobowy 
Pocztowy

^arowo-osobowy do Pila-

j “7, Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
z błocka eodzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
(on ?-na' — / Płocka do Warszawy eodzień 
Z łj°CZ .Poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 

"Owej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza
2 Poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 39 
(p,a.',a—z Sandomierza do Nowei-Aleksandrji 
go 1 k’) ve v'tor'£i, czwartki i niedziele o 
lać •' i z ran!l —Statek pasażerski przybywa­
no y i Nowei-Aleksandrji (Puław) o’godz. 1 
]a, 1*. U(lniu. łączy się z pociągiem drogi że-- 
A'm/1 nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
dni, an<bji (Puław) o godz. 2 m. 32 po polu- 
6 m’ k P^yhywającym do Warszawy o godz. 
■—wieczorem

— DrF. S9 leniawski, Włodzimierska nr 1 la, 
leczy specjalnie homeopatją wszelkie choroby tak 
yewnętrzne jako i chirurgiczne. —2419—

— USifdowiiiczy Marceli Berent prze­
niósł swe mieszkanie pod nr 5057 (33a) przy ulicy 
żurawi ej. ____ IPjjZZ—_

Potrzeba jest

Dwci CMopcfiw, 
do terminu profesji kowalskiej. Elektoralna 
9. Wiadomość w warsztacie kowalskim. 2887

ORŁOWSKI i S-k, 
Fabryka Pasów do Maszyn 

i SBai Arlyhlh TecMttnjtli,
Warszawa, ul. Mr. liotzebue &»

polecają:
Pasy do maszyn skórzane jako specjalność.
Pasy parciane i bawełniane. . wgIeikio artykiwy tecn-
Oli./ę do maszyn i smarowidła do <’.®‘ 1 }ycij.

niczne, potrzebne dla fabryk i zakładówm A d0 Iiaprnwy. 
Od odbiorców stałych, przyjmują si^ et.

FOTOGRAFJE
NUNCJUSZA i CAŁEJ AMBASADY OJCA ŚWIĘTEGO

wykonane z natury osobiście przez Mieczkowskiego, znajdują się w sprzedaży. 2736

— Doktor W. 8ztembarth, akuszer, przepro­
wadził się na ulicę Marszałkowską nr 34. Po powro­
cie z zagranicy, w początku sierpnia, zacznie przyj- 
mować u siebie, jak dawniej, od 4—6. —2461—

— DrJuljan Kiramsztyk, ord. szpitala dla 
dzieci, przeprowadził się na Graniczną nr 9. (2459)

Magazyn Towarzystwa Bostandżogło 
w Warszawie, Miodowa Nr 3, dom Grabowskiego, 

otrzymał do sprzedaży 

Iłowy gatunek papierosów 

KURJERSKIE," 
w cenie 1 rs., za 1OO sztuk

Papierosy te odznaczają się wysoką dobrocią i aromatem.

Wskutek licznych zapytań, mam zaszczyt donieść 
Szanownej publiczności, że w Parku łazien­
ko wskim pierniki i czekoladę z mojej fabryki 
sprzedaje tylko pani W. Pawłowska, przy zdro­
ju schodząc z Hotanicznego ogrodu. 
Jednak należy zwracać baczną uwagę na opakowa­
nie, które zaopatrzyłem stemplem firmowym, ażeby 
tym sposobem zabezpieczyć kupujących od naby­
wania towaru podrabianego.

Jan Wróblewski,
(690)________ . Kapitulna nr 1O (ASIa).

— Świeżo przybyły doktor specjalista 
u-szefkich gorączkowych chorob i tyfu­
sów (Typhus), przyjmuje codziennie rano od 94ej 
do 1 i-tej i po południu od 4-tej do 6-tej. Ulica Żu­
rawia nr domu 21. —2417—

Odchod Przy eh.
godziny i minut.

6 — r. 9 50 w.
11 10 r. 5 55pp

9 15 w. 7 15 r.
7 — w. 10 lOr.

3 15 pp 2 45pp
7 — r. 10 35 w.
4 20 pp 9 15 r.

8 53 r. 7 14 w.
4 5pp 1 53pp
7 15 w. 7 53 r.

10 13 r. 7 43 w.
6 48 w. 3 33p.

11 38 w. 9 8r.

9 20 r. 7 58 w.
6 25 w. 10 55 r.

4 7pp 9 17 r.

9 — w. 8 14 r.
10 20 r. 6 58 w.

4 7pp 10 10 r.

Sklep narożny | 
duży i mniejszy z 3 pokojami i kuchnią 
do wynajęcia, przy rogu ul. Wielkiej i 
Siennej M 4. Wiadomość u właściciela.



o

IW.

Kantor Główny; ulica Jerozolimska Ji 33.914

1895

W

■56

1 kop. —.
— kop. 95
— kop. 90

1 kop. —
— kop. 25
15 kop. —
16 kop. —
17 kop. —

wnych i nerwowych.—Dla tych ostatnich są prawdziwym specyfikiem.
Znajdują się na składzie w Warszawie, w Aptece dr T. Heinricha,p- Ka 

Lilpopa, w Zakłi

Wysowa w Galicji
SZCZAWY WYSOWSKIE

1 .
2 3

Poszukuje się dzierżawy

A PTEKI 
z obrotem najmniej 4,000 rs. w Królestwie, 
Oferty składać w biurze ogłoszeń pp. Rajch- 
mnn i Frendler, Senatorska 18, pod lit. M. 
N. Z. 1991

Potrzebny jest Uczeń
do Apteki J. Różyckiego na Pradze. Wiado­
mość tamże. 2863

V W O C E 
w Ogrodzie Pomologicznym, 
■^owogrodikaSG, Codziennie prócz świ%t.

rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs. 
rs.

Cliii & Cie i Medal Nagrody Montyon.
Blfcpratf moina w Paryżu, u Clin et Cie, 14, nio Racine; zaś w Warszawie i na prowłncyi za pośrednictwem 

wszystkich aptekarzy u których znajdują się jednocześnie pigułki żelazne Dra Rabuteau. I P l IIII
kompletny, parowy, do spirytusu, z pro­
dukcją 150 litrów, na godzinę najlepszego 
wyrobu 96-37%, systemu Sawalle, 
jest do sprzedania, za cenę nader 
przystępną. Można takowy obejrzeć pod­
czas działania.

Oferty pod lit. G. 25, przyjmuje War­
szawskie Biuro Ogłoszeń, Rajchma- 
na i Frendlera, Senatorska 18. 1979

tych, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych, 
furmankami liczone będzie taniej o kop. 10 na korcu węg]j;

Korzec Węgla najlepszego, grubego z odstawą........................
„ „ z własnej kopalni „Jan“, grubego, z odstawą
» » » » kostkowego, z odstawą . .
„ „ drzewnego do samowarów, z odstawą ....

Węgle kowalskie franco, Skład Główny, pud............................
(Sążeń kubiczny drzewa Sosnowego szczapowego, z odstawą .

» » » Olszowego „ „
n ” Brzozowego „ n

Za porąbanie do każdego sążnia kubicznego, dolicza się rs. 1. 
Odstawa w wozach kryt. ' ’ ' ■ ■ ■
Zabierającym własnemt i

I na sążniu drzewa. ___

b!

SI
Q 3

odznaczające się znaczną ilością dwuwęglanu żelazowego i bromku potasowego, n m 
w ostatnich czasach przez lekarzy bardzo są zalecane i znakomicie działają w <-■ 
nieżytach (katarach) wszelkiego rodzaju przewlekłych zapaleniach rozmai- <| 
tych organów i ich następstwach, zwłaszcza u osób zołzowatych, niadokre- ►g'Jj 
nrnvnh i nariwntiruch —Dla. t.vfth ostatnich RH nrAWidriun-m evsA#««vłi1rlAfn, »-j jjj* 

5 DAIćlUKLtt W VYcnot-wniv, vr vii x. lieiIiriCU», P’ KRrOlfl <» s
ladzie dr A. M. Wcinberga i w składzie materjałów aptecznych 3 o 

Henryka Welta.—Broszury udzielają się bezpłatnie. J “

^arsąd Kąpielowy

Tamże hurtowa sprzedaż 19'i9 

Węgla kamiennego i Koksu, 
Portland-Cementu i Wapna, 
herinetyczflyciidrzwiczekdopieców.

W nocy z 11 na 12 Lipca skradziono m 

17 sztuk Rewersów
prywatnych, 

wydanych na moje imię i 2 wyroki Sądu Po­
koju w Makowie. Ostrzegam, żeby nikt tako­
wych nie nabywał, ponieważ nie mają żadnej 
wartości.—lirui Wejsman z Makowa. 2886

Działające przez wdychanie i absorbcyją » 
JEDYNE PASTYLKI SMÓŁ OWCO WE 

Wynagrodzone przez międzynarodowy sąd przysięgłych 
nn wystawie powszechnej 1N?8 r. w PARYŻU 

Wypróbowane we Francyr na mocy decyzyi ministerjalnej za przedstawieniem 
rady zdrowia armii

Nabyć je można W Warszawie: u pp. Gallego, Splessa i Mro-owkie 
, go, oraz we wszystkich większtch aptekachCesa"S 24

We Francy: n wynalazcy, A. GERAUDEI., Pharmącien a Sainte-Mćnehould (Marne), France.

Do sprzedania Garnitur Meblis 
bordeaux jedwabnym adamaszkiem krytych, 
kanapa, 6 krzeseł, 2 fotele i stół. Wiad. Ele- 
ktoralna 45, stróż wskaże, codziennie do g. 5.

N owo-otworzona

SZKOŁA KROJU 
i szycia damskich ubiorów, z nowo wynale­
zionej, dotąd niepraktykowanej. łatwej fran- 
cuzkiej metody. Wyucza w 12 lekcjach, za 
kurs 15 rs., biednym taniej. — Tamże przyj­
mują obstalunki niedrogo. — Krakowskie- 
Przedmieście, wprost Saskiego Placu, domu 

t 36, mieszkania 26. ’ 2845

Admin istrator
do dóbr większych,

niemiec, żonaty, 40 lat wieku, od lat 18-f9 
w kraju tutejszym, który ostatnie miejsce od 
lat 12 zajmuje, poszukuje zaraz lub później 
miejsca odpowiedniego w Królestwie, mniej 
uważając na pensję wygórowaną, jak na 
miejsce pewne i w okolicy nie za daleko od 
kolei żelaznej. Retiektantów uprasza się adre­
sować do V. Kroll w Warszawie ul. Króle­
wska J6 3, m. Aa 16. 2684

J-
który po wieloletniej praktyce za granicą, 
przyjmuję wszelkie roboty w zakres tapicer- 
stwa wchodzące.—Jako początkujący upra­
szam WW. PP. o względy, a moją jeayną 
dziękczynnością, będzie gustownie, trwale 1 
punktualnie wykonywać, po cenach możli­
wych. A. Sikorski.
Krakowskie-Przedmicście Jfe 23, wprost ulicy 

Hr. Berga. 2854

Do wynajęcia i 
przy ul. Marszałkow­
skiej Nr 32, róg Złotej, 
w flown iw Wyce „lAine:"

Duży Lokal narożny z« sklepem, 
od frontu i ładnym ogrodem, na ba- 
wąrję i zakład restauracyjny.

Lokal na 1-m piętrze od frontu, zło­
żony z wielkiej sali i 3-ch pokojów 
na interes handlowy lub przemysłowy. 

Wiadomość na miejscu.___

ODALISK.
Nadaje on twarzom tę młodocianą barwę, 

jakiej żadna sztuka ludzka nadać nie zdoła, 
zwraca pożółkłej zmarszczonej twarzy, sprę­
żystość, wybiela stopniowo, wygubia zmar­
szczki i żółte plamy i nie pozostawia na twa­
rzy śladów ubiegłego czasu. — Przy pomocy 
pudru La Beautó Immortelle zastępuje 
wszystkie najdoskonalsze blansze i o ile uży­
cie ich jest szkodliwe, o tyle Odalisk iest 
zbawiennym dla starcia śladów zepsucia i 
uszkodzenia płci.—Cena rs. 2, na prowin­
cji rs. 2 kop. 50 w Warszawie, w perłu- 
merjach Kocha, ul. Krakowskie-Przedmieście 
X 83, Leona, Nowo-Senatorska 4, Dobrzań­
skiego, Nowy-Swiat 41. W Kijowie i Ry­
dze w jego własnych sklepach i filjaeh jego 
handlu.  1780

Dentysta Ludwik Szymański, 
po zwiedzeniu klinik dentystycznych 
za granicą, powrócił. Obecnie zamiesz­
kuje na Krakowskiem - Przedmieściu 
Jf> 67, wprost Resursy. Przyjmuje od 10 
do 7 z chorobami zębów, szczęk i 
dziąseł, — plombuje i wstawia zęby 
sztuczne, nowym systemem.—Biednym 
udziela porady bezpłatnie.2006

o 4 wiorsty od W arszawy, mająca rozległo- 
' ści mórg 11, w tern mieści się dom obszerny

z oficyną i odpowiedniemi gospodarczemi za­
budowaniami, jak niemniej ogród fruktowy, 
rozległy, wszystko w bardzo porządnym sta­
nie, do sprzedania bez pośrednictwa. Wiad. 
w kantorze loterji i wekslu, Zygmunta Szlaf- 
sz jjna, Długa -V: 11. 2883

TORT-BOYAUX 
niezawodnie wytępia 
SZCZURY i MYSZY 

Nagrodzone na wyzta- 
wit 1878 r.

3 Hurtowa sprzedaż 
u PIOT trtres 

o PARYŻU,r. SO-Crol- 
de la Brttonnerie, 28, 

(następcy GUERARD ot C-ie).
Doztac moina u wtzystkich Broguiztdw, Aytelarzy eta. 

Przy ul. pryncypaŁiąj, do sprzedania 

SKLEP 
z kompletnem urządzeniem, z towarami ga- 
lanteryjnemi, lub bez takowych. Wiadomość 
w Biurze Ogłoszeń Rajchman i Frendler, ul. ( 
Senatorska .V; 18.2009

IW i W DPAŁOWO
w Składzie Głównym

SZYB do OKIEN
hurtowa sprzedaż i fkład główny z fabryki 
w Sosnowicach Pawła Ebstoin, znanych 
ze swej dobroci, po cenie fabrycznej w War­
szawie, Marjańska 4, u p.

Para KONI
powozowych, rosłych, szory angielskie pra- 
wie nowe, lando w bardzo dobrym stanie, po­
wóz 4-osobowy zupełnie odnowiony, powóz 
2-osobowy używany, 3 pary sanek różnej 
wielkości, do sprzedania. Ulica Czerniakow­
ska 59; wiadomość u szwajcara, między 
godz. 10 a 1 po południu,2851

MECHANIK
f budowniczy tartaków, który posiada wła­
sno najlepsze systematy z dobrami świadect­
wami, raczy przyjąć posadę stałą przy tar­
taku, czyli przy nowo-budująeym się g,|zie 
tartaku, jako dyrygent,— Bliższa wiadomość 
Nizka JŁ 16B, ii rządcy domu. 2891

I
na korzystnych warunkach, w m. pow. Soko­
łowie, gub. Siedleckiej, (12 mil od Warszawy) 
przynowo-budującej się dr. ż. składająca się z 
domu frontowego, drewnianego, oiejno ma­
lowanego, w dobrym stanie o 12 pokojach, na 
2 lokale podzielonych, z kuchniami, Spiżar­
niami i piwnicami murowanemi, dalej z ofi­
cyny murowanej, zdatnej na fabrykę lub mie­
szkania, spichrza, stajni i wozowni, blachą 
krytych, oraz drwalni, z obszernego podwó­
rza, dużego ogrodu fruktowego i warzywne­
go; w środku miasta przy rynku i kościele. 
Wiadomość w Biurze Komisowem Kailcjono- 
wanem J. Fedeckiego, Miodowa 3, lub na miej- 
u właściciela w Sokołowie, pod >6 355. 2866

ZACHWYT CAŁEGO ŚWIATA.
HJB, Uniwersalny Środek Odradzania Włosów 
f Pani S. A. ALLEN.

JEST NAJWYŻSZĄ DOSKONAŁOŚCIĄ, 

powraca bowiem włosom siwym i zupełnie białym dawną 
barwę, połysk i wdzięk młodości Obudzą życie i silę 

S7 porostu włosów.. Łupież znika. Nieporównany ten pre­
parat posiada przyjemny zapach.

Fabryka.—92, Bulwar Sewastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW YORKU. 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumerjach i aptekach. 

KWIAT BUKIEtOeŚELNEGO.
WDZIĘK CERY, 

S'WIEZOS'C I MLODOS'C
Jedna próba przekonać może wszystkie Damy o wyższości tego środka nad wszelkiemi 

pudrami suebemi i w płynie. Za pierwszem użyciem, kwiat bukietu weselnego nadaje 
twarzy, szyi, ramionom i rękom, białość i gładkość alabastrową, świeżość i miękkość 
łącząc z sobą zapach róży.—Znika opalenizna, piegi, wszelkie plamy i wyrzuty na ciele.

Fabryka—92, Bulwar Sowastopolski w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU. 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w porfninerjach i aptekach.

Główny Skład w Warszawie n Aleksandra Kocha Krakowskie-Przedmieście Jfe 83 
Za wodę pani Allen rs. 3 kop. 75; za Kwiat bukietu weselnego rs. 2,kop. 25; z prze­

syłką pocztą 50 kop. drożej.
gam—wwTOJUMMii-r-'.mwavj

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

..KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z esseneyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na ehoro-\ 
by zastarzałe i nowopowstałe, białe uptawy kobiet, na choroby kanału 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczozvych.
„Z powodu delikatnej karlikowej obsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się przezj 

osoby najwątlejszo nawet i nie szkodzą w niczem żołądkowi.“
(G czeta Szpila li Pary th i ch).

Zażywać 9 do 12 kapsułek dziennie Szczegółowy opis dodąje się do każdego flakonu.) 
Należy wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA-, 

PSUŁEK MATHEY-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzoną w podpis:



Garnitur Mebli

Portland angielskiego, 
*tobinsa & Comp. w Londynie, 

oraz inue marki Cementu angielskiego. 

Cegiy i Gliny ojnioirwalej 
Węgli kowalsiicli angielskicn, 
lektury smoiowcowej. 
Rur glazurowych i dren.

•Cechowych, ze stołem, używany, do sprze- 
“ania za rs. 60. Tamże potrzebny jest uczeń 
S® jubilera, dobrej konduity. Ulica Źródłowa 
3 1, mieszkania 8, 2-e piętro.______ 2910

Dowód Banku Handlowego
* Warszawie Mi 15930, wydany na imię 
Salomona Fejgin pod dniem 6 Lutego 
1883 na zastawione w tymże Banku Listy 
zastawne Wileńskiego Ziemskiego Banku, a 
własnością pp. B-ei Frnmkin będących,— 
sztik 9 (dziewięć) po rubli 500. 
M 13,978, 13,979, 13.980, 13,981, 13,982, 
13,983. 13.992. 7,047. 16,897,- i szt. 13 po 
rubli !00. 16,714, 16,717. 16,718, 16,719
16,720, 16,721, 16.722, 16,723, 16.724 16,725 
16,726, 16,727, 16,728. Uprasza się znalazcę 
® złożenie powyższego dowodu ■ do Banku 
**andlowego w Warszawie. ~ 1817

DO SKŁADU 

STANISŁAWA BAUMANN, 
Przy ulicy Elektoralnej J& 5, 

naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

Śnieżną białość 
nabiera bielizna i inne materjały, choćby 
Najbardziej zabrukane, prane w zimnej 
wodzie Mydłem magicznem Sinclai­
ra. Oszczędza się kosztowny opał, skraca 
pracę o połowę, oraz i koszt ludzi o po­
łowę. Osoby, które tego mydła już używa­
ły nie szczędzą mu pochwał i innych my­
deł do prania już więcej nie używają.

Wzywam wszystkie oszczędne gospo­
dynie, ażeby to mydło spróbowały, wy­
dające tak świetne rezultaty.

Koszt nie wielki. Tafelka ważąca 1V* 
Stf>, kosztuje 35 k., 10 tafelek rs. 3.

Niektóre pralnie warszawskie przeko­
pawszy się o dobroci tego mydła, innego 

więcej nie używają.
Sprzedaż w Warszawie, w Perfumerii 

Aleksandra Kocha, Krakowskie-Przed- 
mieście Nś 83. 1900

S Maszyny
do zbycia, dobrze szyjąee, jedna cylindrowa 

2a rs. 25, druga słupkowa za rs. 35. Wiado- 
£.ug£Pawia 38, mieszk. 1.________ 2917

Potrzebna jest zaraz OSOBA dobrej kondui- 
posiadająca obce języki, 

za Sklepowę 
magazynu mód G. Marczewskiej, ul. Czy- 

®la Ji 6. Oprócz dobrej pensji, zapewnia się 
Jjeszkanie z eałodziennem utrzymaniem. 2903
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Szampańskie 
w wielkim wyborze, 
sprzedaje najtaniej 

hurtowo 
i detalicznie 
Skład Główny 

WIN 
Krymskich 

i Kaukazkich 

Hermana Stein & Ciiidd. 
Ja 58, Marszałkowska M 58.

Uwaga!!! Za dobroć 
WIN ręczymy.

Y. Stała sprzedaż
fucłru i Pierzy
magazyn Ubiorów Męzkich

Antoniego Sitkiewicza,
Bti-* i Vgfe'-.TMt;: 

ckieg* i Przejazd JŁ a. 1 piętro. 1956

rosła, lat 4, za rs. 300.— Ulica 
Jerozolimska Nr 33, u stróża, iggg

Do sprzedania

o bO

<5Ż

■O o

£

i
■

-
7^
■V
*

100 RS.
nagrody otrzyma

kto wskaże do ukarania złodzieja, który skradł 
następujące przedmioty:

1. kosztowny "złoty męzki zegarek, (far­
bowane złoto), remonter kryty z monogra­
mem (Relief) P. D., firmy Charles Oudin 
w Paryżu.

2. Łańcuszek złoty? dubeltowy, (farbowane 
złoto), ze złotym ołówkiem, którego osadka 
przedstawia kopyto końskie.

3. Pierścień złoty, z brylantem i
4. Portmonetka z pieniędzmi.

Łódź. d. 17 Lipca 1883 r.
2026 Paweł Dobranicki.

II Skład wód mineralnych natural- B 
H nych, przy Aptece pod firmą | 

D. T. Heinrich
■ istniejący, zaopatrzony został w wody B- 
)■ Vichy, tegorocznego czerpania ze źró- K
■ del: Grande Grille, Hopital, Celes- | 
m Uns, Hautrivas, Mesdames, Cho- » 
El mel.—Woda Vichy używaną jest w » 
H cierpieniach organów trawienia, w cho- | 
M robach wątroby, przy kamieniach żół- E 
Li ciowych, w chorobach śledziony, w cho- En 
fl robie cukrowej, przy wydzielaniu pia- I 
Bu sku i białka, w cierpieniach pęcherza, g 
H podagrze, reumatyzmie, oraz w cier- i 
Q pieniach nerwowych na podstawie ar- E

tretycznej rozwijających się. 869

Magazyn Mebli
Antoniego Mmsztjua

M 8. Bielańska M 8.
zaopatrzony w znaczny i zapas mebli i luster 
nowych i używanych i wyprzedaje po cenach 
nizkioh i na spłaty miesięczne._____ 2754

Ola sprzedaży i kupna 
Dóbr i Lasów

mam polecenie z różnych stron, a zatem pro­
szę pp. Obywateli w tym przedmiocie intere­
sowanych o oferty i opisy.—V. KrolI. War- 
ftziiwa. Królewska 3, mieezk. 16. -“183

Zawiadamiam

j w 1 n li jN » K 1

i Ekstrakt Orzechowy Matt 
| wynalazku A. Maczuskiego.
| Farbuje siwiejące włosy i brodę na 

piękny naturalny kolor, od blond do czar­
nego.

Jako preparat czysto roślinny nie ni­
szczy wfosow, jak to bywa przy użyciu 
lapisowych farb. Zawierając w sobie gar­
bnik orzechowy, wzmacnia takowe i o- 
chrania od wypadania. Kolor bardzo dłu­
go się trzyma. 2 razowe posmarowanie 
przez miesiąc starczy do utrzymania ko­
loru w ciągłej jednostajności. Cena za 
flakon rs. 2.50, z przesyłką pocztą rs. 3. 
Próbny flakon 50 k.

Skład hurtowy i detaliczny u Ale­
ksandra Kocha, w Warszawie, ul. 
Krakowśkie-Przedmieście 83. 1939

Siła pary
do odstąpienia. Dobra .5i 26, w kantorze fa- 
bryki Herman i S-ka.2853

APTEKA
z obrotem, rs. 2,600, jest do sprzedania na 
dogodnych warunkach. Bliższa informacja u p- 
Sj^£J££££^(ki£go, Warszawa, Nowy-Świat 48

Do szkoły prywatnej czteroklasowej na 
prowincji potrzebni są

Nauczyciele,
którzyby oprócz niezbędnych kwalifikacyj 
naukowych posiadali doświadczenie pedago­
giczne. Pragnący dowiedzieć się o bliższych 
warunkach zeehcą łaskawie zgłaszać się na 
ulicę Widok, domu Nś 5, mieszk. 7, (codzien­
nie od 2 do 5) lub tamże przysyłać swoje 
adrosy. 2831

Szanowną klijentelę, iż przeprowadziłem się 
na ulicę Długą Aś 17, w oficynie na dole. 
Polecam się W W. PP. ze znacznym wybo­
rem wyrobów złotych i srebrnych, przyjmuję 
wszelkie obstaluuki i reperacje, kupuję złoto, 
srebro i drogie kamienie.

Fabryka Szmuklerska 

E. POMORSKIEJ, 
przeniesiona na Marszałkowską 75, 
gdzie Apteka L. Ziemińskiego. 2877

2810 Rutkowski jubiler.

Zakład froterow warszawskich
przeniesiony został z Kruczej Nś 12, na Mar­
szałkowską 34, róg Złotej. Przyjmuje wszel­
kie obstalunki na zaprawianie podłóg i po­
sadzek, w różnych kolorach masą woskową, 
terpentynową, mycie bkien, pokojów i sieni. Ce­
ny możliwie umiarkowane. Jan Kewicz. 2820

W d. 5 (17) Lipca 1883 r., sprzedaną bę­
dzie przez publiczną licytację w Wydziale 4 
Sądu Okręg, w Warszawie, o godz. 10 rano 

Nieruchomość w Warszawie, 
w miejscu zaludnionem, przy ul. Ogrodowej 
JS 36 (nowym), 838/9 (hypotecznym). Dochód 
roczny rs. 2700; mieści w sobie zabudowania 
drewniane i murowane, w dobrym stanie, pod 
któremi gruntu łok.  około 12,000 z ogro­
dem fruktowym. Licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 10,000, po zalieytowaniu ostatecz- 
nem, pozostać może na hypotece 
tece trojga nieletnich i dożywocie na umó­
wiony procent. Dowiedzieć się można u Ko­
misarza Sądowego p. Kurmana, ulica Nowo­
lipki X 30A, lub przy ulicy Ogrodowej pod 
Jfe 26, u interesowanego Żółtowskiego. 2755

SŁOIK 40 Kop.

4 “M-j®

Tłuszcz mineralny, chemicznie czysty, 
łatwo topliwy, nie psujący się, do użytku 
aptekarskiego, lekarskiego i toaletowego, 
przyjęty w szpitalach wszelkich krat, ja­
jco najlepszy środek przeciw odmroże­
niu, oparzeliźnie, pętaniu skóry, liszaju, 
łupieżu, bólom reumatycznym, katarom, 
kaszlu, w ogóle w chorobach skórnych. 
Ciieseirongii Mauuf. Co. w New-Mii.

główny skład
w warszawie, Mazowiecka 44 

przy Składzie Maszyn.
Handlującym odstępuje się rabat.

Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska Va- 
selina. chemicznie czysta: używaną by­
wa do lekarskiego użytku. 44

do sprzedania zaraz w najnowszej części milk- 
"ta. Wiadom. Żurawia J’? 24. mieszk. 4. 1107

P°, d odpowiedzialnością sądową, w obrębie 
dóbr Michałowice, Sękocin. Falenty, a w szcze­
gólności na wodach do rybołówstwa należą- 
cyeh. 2879

używa się z niezawO- 
adnym skutkiem orze- 

ciw kaszlom.ner­
wowym S kata­

rom, . bezsensioucl 5 wszelkim cier­
pieniom piersiowym. Zadawalnia i le­
karzy i chorych. Łyżeczka od kawy wystar­
cza. W Paryżu ulica Vivienne 36, w Aplcca 
D-ra Chablo. 1 -

■,-ct

10 20 lat odmładza!
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Poudre Fleur deCyoe ala Glycerine.
Najnaturalniejszy i najcieńszy 

ze wszystkich pudrów.
Przystaje niewidzialnie do twarzy, 

z której nie spada, z powodu zastoso­
wania gliceryny.

Po użyciu nadaje twarzy w jednej fi 
chwili młodocianą świeżość, delikatność Sg 
i alabastrową białość.

Żaden inny puder nie dorównywa || 
w dobroci powyższemu i tylko ten jest g 
prawdziwie oryginalnym ParyzkimPu- H 
drem Łabędzim.

Cena za pudełko rs. 1.50. , | 
Za pół pudełka 75 kop. g 
Jedyny Skład Główny

W PERFUMERII -----

Aleksandra Kocha, |
Krakowśkie-Przedmieście Nś 83. 1
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Dobra Ułęż-Górny, 
leżące przy stacji Iwangród lub Rassosz. Ma­
ją do sprzedania pasiekę, skład' 
pni rozmaitego systemu. W ladoin???3bl 
na miejscu.

ŚWINO MARI AUG
» . Z PERUWIAŃSKIEM KOKA « Vi
< (V1N MARIAM) A’21 yaJBr-rt/Jemniejne i najskuteCinieisie
< I WIN T0N1CZNYCM 1 WZBUDZAjąClCH “ 
« Zalecane przez lekarzy przeciw 
£ Anemji, Bladaczce. Złemu tra- % 
<’ w^mu’ cho,robo® organów C

5 1p' mabt. w t’ary/u : ap^ach >
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naturalnej wielkości 
nowym sposobem za pomocą, iotografji 

wykonywa

1990

SENATORSKA ńi 22,
którego Skład zaopatrzony jest w wyroby naszej fabryki

PŁOTNOI WYROBY LNIANE, . 
tegorocznego bielenia na murawie 

dostarczamy już przez naszego Reprezentanta

Sił

przeniesiony został na ulicę 1986

Biuro Bomu Handlowego
9

przeniesione zostało z d. 3 Lipca 1940

E

1965

w stanie płynnym i suchym, zawsze świeżo zbierana

w ZatlaSzio dra Mączewskiego. w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w składzie głównym

H. KUCHARZEWSKIEGO
APTEKA, ulica SENATORSKA -V 11.

Igielni!: na 2 szczepienia rs. 1; z przesyłką poczt, rs. 1 k. 20. 1264

(FABRYKA RĘKAWICZEK
ulica Graniczna nr 13, 3-ci dom od Żelaznej-Bramy.

Zaopatrzywszy Magazyn swój w ogromny zapas rękawiczek jelonkowych, zam­
szowych, oraz glansowanyeh, męzkich i damskich, sprzedaje takowe po cenach na­
der nizkich.—Obstalunki z prowincji będą ekspedjowane z akuratnością i 8 mienno- 
ścia— GOLDSTEIN. 2888 _____ 

fi napój bardzo przyjemnego smaku, nieoceniony w chorobach, gdzie odżywianie sta- H 
| nowi główny warunek powrotu do zdrowia. Z powodu olbrzymiej zawartości części N 
® białkowych,’ Kefir bezwarunkowo przewyższa Kumys swojem działaniem i jest naj- gil 
K lepszym środkiem dyetycznym w chorobach* płuc, katarach żołądka i ki- 
Jj szek, niedokrwistości, błędnicy, skrofułach i t. p.

Waga ciała przy użyciu Kefiru szybko się podnosi.
Kefir pije się metodycznie zaczynając od 1 szklaneczki dziennie, stopniowo po- 

jłj większając dozę do 2 a najwyżej 3 butelek dziennie.
Cena butelki zawierającej 3 szklaneczki 25 kop., biorącym abonament na 60 g| 

I butelek rs. 12.
Składy Kefiru znajdują się w Aptekach pp. Bareza, Ziemińskiego, Turskiego, a 

8 Wójcickiego, oraz w zakładach mlecznych p. Boguckiego, Chmielna Ni 4 i Długa 32. ij 
Skład główny w Aptece Popiela i Wilczyńskiego, Aleje Jerozolimskie Jw 7.

WP RZEWODNI
APTEKI.

Bukaty B. dzierż. Sołtykiewieza. GranicznalO. 
Ekerkunst Leszno, fabr. wódmin. sztucznych. 
Karpiński W. Elektoralna 35.
KucnarzewskiH.gł.skł.wódmin.Senator.ll. 
Szteyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda i Wicrogórski, Krak.-Przedm.47.
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB.
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski.Mazowleckallmalarniaporcel.

BŁAWATKE TOWARY.
Briiner Ludwik Żel. Brama przy ogr. Saskim2. 
JarzębskiL., Nwy-Świat 57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N6. 
Szyszka i Ska,. Żel. Brama, przy ogr.Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
BekkerK.-&J., fabr. i skład hurt, (znaczny rab. 

hurt.) ’.detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Ziegłez) Robert, fabr. iskład,największywy- 

t/ór. Znaezny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

Kwś'ecińskiE.Leszno28, wars.fabr. czekolady

CZYTELNIE.
Jł leńeki J. Nowy-Świat 4. Bielańska 9. 
Kulikowska Kasy Ida, Elektoralna 7.

DENTYŚCI.
NeumarkH. Niecała 4|i Wierzbowa3. 
Neun;arlŁM.Tłomaekie9,dawn.domRoezlera

FORTEPIANY (fabryki).
HildfJ.,dawn.AntoniIIofer.Elektoralna6.

FRYZJERZY i PERFUMERJA.
Ssulc Teofil, Bielańska 7, hotel Krakowski.

GALANTER JA.
Blumenberg, d.W ernic, Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
StrausA., M;.rszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Worinaan L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Ożarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i riurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowafabry- 

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.

HAFTY SZWAJCARSKIE.
GórskiA.,Elektoralna25, koronki, bawełny do 

haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.
HERBATA j(sklady). 

Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy. 
JUBILERZY.

Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.l.) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście 51. 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieście 77.
Kórngold Nąftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa 2. 
Rosenband Stanisław, Nalewkil4.

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.

KAPELUSZE (fabryki). 
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Cenynizkie. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. i kraj. 
TruchJiński W., Marszałk.65, kapel, i czapki 
WeigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowe.
Wilfert L.,Senatorska2, kap. zagranicz. i kraj. 

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).
Dubrowitz Max, Świętojerska30.

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat67, Senators.22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Bock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling,. Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład. 

* ksiąg buchalteryjnyeh, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomaekie 9, księgi handlowe. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT. 
Sienna 6a. Porady od8 do 10’/a r. i od 2—5popoł. 

LITOGRAFIE.
Bukaty iSka.lit.pośpieszna,Świętojerskal2a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna3.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner i Lion, Wronia 34, Zakłady 

mechanicz. kotlarnia, miedź, i żelaz. Odlewnia. 
Gerlach &Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

MEBLE (magazyny).
Dzięgielewski J., Świętokrzyzka8, zakłady 

stolarskie, tapicerskie i roboty dekoracyjne.
Fitzke Wilhelm, No wy-Świat 30.
FrumkinEcia,Rybaki 10, największy wybór 

wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych itp., po cenach nizkich.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r, Bie,ańskiej 8, nowe używ. dek.
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskie i dekoracyjne, 
oraz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk.60, rog Placu 
Zielonego, meble no we i używane, dekoracje.

RahongK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l845.
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, meble 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszał. 63,meble irob. dekor.

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno 4.
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE.
Bernstein A., Graniczna 9, meble żelazne. 
Schreder E., plac Bankowy 31, rog Żabiej. 

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO, galanter. i guziki. 
Hackenberg&Legoike, wprostReformatów 
Ludwig Ą.,Senatorska496,obokPenkali.
Klink A., Żabia 4, galanterjaiguziki.
Hotter F. &Co.,Żabia7, Pończochy i koronki.
Schiwuj H.,N.-Świat51, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwia dam­

skie, No wy-S wiat 58 i Czysta 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendier, Senatorska 18.
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65
Bogdański K., Wierzbo wa4, b. hot. Angielski.
Gerlach G. dawn.Krak-Przedm.terazCzysta2.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkal7. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentriii, Orla 7, kominki, majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F.,Senatorska20, i fantaz., cenynizkie. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomackie9,l-sze piętro. 
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa, 47.
Rola, wydawca J. Jeleński, Nowy-Swiat 4. 

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz- 

O W Y.-W 
"J?nk°Y(ski R.jKrak-Przedm. 15, dom Po tock 
Jozei i Ska,Elekforal.5.Cenniki wyseła gratis. 
SirausL., Nowy-Świat 43, pościel golowa. 

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haehle Gustaw Świętokrzyska 11.

POŚCIEL GOTOWA. 
Chełstowski J., Czysta, hotel Europejski. 
Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

P O W O Z Ó W (fabryki).
Berger Karol, Leszno 6, wprost Rymarskiej- 
Diermajer A., Leszno 67.
Loretz F., Leszno 24.
Michałowski P., Elektoralna 3, od Orlej 1- 

POWOZÓW NAJEM.
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10,
Hegner J.,Nowy-Świat51,domhr.Stadnickiej 
Hotel Europejski, Krak.-Przedmieście. 
Hotel Paryzki, Bielańska 9.

RESTAURACJE. 
Herkulanum, Krak.-Przedm., róg Bednarek. 
Snowacki Stanisław, Długa 17.
Tomasz Kosiński, (pierwszorzędna) gabinet/ 

z fortepianami, hotel Angielski.
SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.

Chwastkiewicz F., Miodowa 1.
Madenberg B.Przejazd9, nacz. kueh. lampV- 
Małczanow Michał, Zimna 5, kryszt. szkło- 
Petrych J.i Ska, Rymarska2,rógSenatorsk- 
Schiffner A., róg Senatorskiej i Bielańskiej- 

SZUW AKSU (fabryki).
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat 67- 

TABACZNE WYROBY (składy).
Greczny S., skład hurt, detal. Nowy-Ś wiat 3.5- 
Podymowski SŁ, skład hurt, Nalewki 13.

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S.& C.,dost.dw. JCKM., egz. od 1790- 

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKIE.
Stein Herman &C., Marszałkowska 58. 
Zurabow J. Gr., Senatorska 25.

ZAPAŁKI.
Bieńkowski T., główna sprzedaż zapałek 

A Nowakowski i Syn, Bielańska 3.
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowski J„ zeg. fach. Bielańska 1. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru- 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki)- 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kościelne 
Poznański Józef, Długa 41.

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
Straus A.,Długa 39, filjaMarszałkowska50*

W DrukarniAurJera TParszatesłteęo—Plac Teatralny nr 473o (nowy t1)_______________ JO3BOJienoHeH3ypo»—BapniaBa 8(20) Ima 1883 r.
Redaktor Wacław Szymanowski. — Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapeiski. — Wydawca Gustaw Geoeihnet\


